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Cena prenum eraty poza granicam i pań 
stw a Austro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

C p r a m a i y  u  w c z e s n e  p r z e s i a n i e  
p r e n a n z e r a ty ,  b y  . s a n .  p r e n m m e r a to -  
r o w  n , e  d o z n a l i  p r z e r w y  w  p r z e 
sy łc e .

L W Ó W  d 30. stycznia.

(Sejmik relacyjny w samborze. — Odznaczenia dla 
galicyjskich wystawców na międzynarodowej wy
stawie w Londynie. — Amerykańscy na fol arze w 
Kołomyi- — ł  komltyj |>i»bdlitawrkiej Izby po
słów. — Austrjaokie aprawy kolejowe. — Z obozn 
anarchistów ; zarznty przeciw Francji i odpowiedz 
dziennika Temps: armia socjalistyczna w Chicago 
— Geneza rainowszego carskiego nkazn. — Jak 

hreetja egipska obecnie stoi).

Jednym z najważniejszych wypadków poli
tycznych, jaki w ostatnich czasach zdarzył się 
w naszym kraju, jest sejmik relacyjny szlachty 
ziemi Samborskiej, na którym dr. Tadeusz Skał- 
gowski zdawał sprawę o przebiegu ostatniej Be- 
sji sejmowej. To, co na tern zebrania powiedzia
no o i8tniejącem obecnie ugrupowania się stron
nictw w łonie sejmu, podziela niezawodnie prze
ważna większość inteligencji patriotycznej w ca- 
łym kraju _  t y n 0 niestety mało jest okolic, 
gdzieby o sprawach publicznych z takiem praw
dziwie obywatelskiem przejęciem się, z taką nie
zawisłością opinii rozprawiano, jak w oambor 
skiem. We wczorajszym numerze podaliśmy w 
streszczenia sprawozdanie z przebiega rozpraw 
tego interesującego zebrania.

Rozprawy niedzielnego zgromadzenia wy
borów  z kurji wielkiej własności ziemskiej zie-

poglądami Ugo lub owego mowcyVeho<Jtib> 
przeciwny był osnowie zapadłych tam och wał, 
nikt jednak nie odmówi szlachcie Samborskiej 
należnego uznania z powoda gorliwości, z jaką 
sprawami publicznemi zajmuje się. Jeżeli i w 
innych okolicach kraju podobne zebrania przed
stawicieli politycznie najdojrzalszej klasy ln- 
dności nie były — jak zwyczajnie bywają , kon
wencjonalnym aktem, pozbawionym wszelkiego 
kolorytu żywszego; jeżeli mają one jakie zna
czenie głębsze, to chyba takie, iż są bijącem 
w oczy świadectwem upadku poczucia obywa
telskiego u ogółu Zkądżeż bowiem stronnictw* 
parlamentarne mają czerpać siły żywotne i na
tchnienie do czynn, jeżeli nie z tego źródła, 
które mądrość narodów zowie „głosem Bożym?* 

fl-dy jednakże głos ten milczy, to nie 'ziw, 
i i  zastępuje go kto inny że aastępują go 
inspiracje z przedpokojów ministerjalnych.

1. Szkoła rzeźbiarska w Rymanowie,
2 . w  Zakopanem,
3 ,  koronkarstwa i haftu w Kai

czudze.
Podobną nagrodę otrzymał jeBzcze tylko 

jeden wystaw ca z Austro Węgier, dr. Kranss za 
czasopismo Wiener AUg. Medicinische Ztg po
siadające europejską sławę.

Pan Ludomir Czyńsui z Jarosławia otrzy
mał znów za piermkarskie wyroby medal bron- 
zowy.

Serdecznie winszujemy wynagrodzonym te
go zaszczytu, który dla kraju całego nie może 
być obojętnym.

Telegram nasz (ob. pón.) podaje nam o- 
świadczenia ministra oświaty i wyznań, złożo
ne w Izbie posłów io do gr. kat. biskup
stwa stanisławowskiego. Dotacj* biskupa jest 
tak szczupłą, źa albo sprzecznie ze stanowi
skiem swojem żadnych nikomu uczynków miło
siernych na polu prywatnem, duchownem i pa 
blicznem świadczyć, alLo żyć wedle stanu, jak 
tego czasy obecne wymagają, nie zdoła. A już 
płaca kanoników nawet nie wyrówna płacy 
adjunktów konceptowych. I  wedle oświadczeń 
ministerjalnych żyjące dziś pokolenie nie może 
spodziewać si? zmiany w tym względzie!

Wiener Zły. donosi, iż wedle sprawozdania 
austro-węgierskiego jeneralnego konzulatu w 
Londynie na odbytej tam w r. 1884 międzyna
rodowej wystawie bygienicznej zostały przy
znane nagrody w ogólności 22 wystawcom z 
Austro Węgier — z tych *ź c z t e r y  odznaki 
dostały się wystawcom z Galicji. Mianowicie o- 
trzymały najwyższą po dyplomach honorowych 
nagrodę tj. osobne dokumenta uznania :

Odbyty we Lwowie przed dwoma tygo
dniami walny zjazd przedstawicieli galicyjskie
go przemysłu naftowego skończył się pod tern 
m.łem wrażeniem, jakie uczestnicy jego odnie
śli z przeprowadzonych rozpraw, a w szczegól
ności z przemówienia wstępnego pana Goraj- 
skiego, z wykłada p. Syroczyńskiego o stosun
kach produkcji nafty na Kaukazie, a głównie z 
przemówienia inżyniera tszczepanowskiego z hło- 
lody rungur8kiej — że pomimo wszelkich szy
kan fiskalnych i taryfowych konspiracyj ze stro
ny kolei żelaznych i banków spekulacyjnych, 
galicyjski przemysł naftowy posiada tak nie 
spożytą siłę iż śmiało może teraz na targu 
międzynarodowym wyzwać do konkurencji i 
A m eykę i Kaukaz 1

Ze zdanie to nie było przesadnem, lecz o 
pierało się na racjonalnem ocenieniu realnych 
stosunków, dowodem tego fakt, iż bawi właśnie 
w Kołomyi delegat największej am erykańską 
&Mki naftowej „Standard Oil Company" nieja
ki pan Chambers. który prowadzi układy wzglę 
dem rozpoczęcia na wielką skalę walki z naftą 
kaukazką w Europie przez naftę galicyjską, 
której eksploatacja ma być na olbrzymią skalę 
rozwinięta przy pomocy amerykańskich kapit* 
łów. Układy jak Bię dowiadujemy są na najle
pszej drodze. Niedaleki czas, kiedy Galicja bę
dzie miała własną „kolej naftową" _  z Koło
myi w góry naftodajne, i kiedy zaczną kurso 
w»ć po Eu -opie galicyjskie „pociągi naftowe • 

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka jest natural 
nie mocno w tej sprawie interesowaną. W ła
śnie bawią we Lwowie najwyżsi dygnitarze z 
jeneralnej dyrekcji tej kolei, pp. Ziffsr i Klau- 
dy — więc jest bardzo prawdopodobnem, iż po
byt ich stoi w związku z zamierzoną budo 
wą odnogi naftowej z Kołomyi, i zachodzącą 
obecnie potrzebą zorganizowania na wielką ska 
lę przewozu nafty, która teraz w niebywałych 

*J fąaaabb w kopalniach fcamtojujeb wydo- 
bywaną j»yw»- ,

O ile wiemy, L lad trb łnkow i czynione o r
ły propozycje, ażeby zasilił swojemi kapitałami 
galicyjski przemysł naftowy, i targował on na
wet budowę kolei z Kołomyi do Peczeniżyna. 
Ostatecznie jednak — wolał reflektować na No
blów. Niechżeż się ich trzyma 1...

W każdym razie — rok 1885 będzie stano
wił epokę w dziejach galicyjskiego przemysłu 
naftowego.

Pp. Hansner i Czerkawski znowu podnie
śli w komisji budżetowej Izby posłów sprawę 
uzupełnienia wszechnicy lwowskiej fakultetem 
lekarskim, i znowu poparła tę sprawę reszta 
prawicy, i znown tę sarnę co dawniej odpowiedź 
dał minister oświaty, br. Conrad — i znowu 
większość także pełnej Izby przyjmie rezolucję 
komisyjną, — i znowu za rok ta  Bama scena 
się powtórzy.. Na każdy sposób posłom naszym 
należy się ąasłDga szczeń go spełniania tak nie
miłego w danycL stosunkach obowiązku. Kie
dyś, kiedyś przecie dojdziemy do uzupełnienia 
wszechnicy lwowskiej fakultetem, bez którego 
— że wszystko inne pominiemy — wszechnica 
nasza me może być wszechnicą nauk, tylko do 
zostanie guwernantką przyszłych urzędników, 
profesorów i księży ~ iahultet medyczny bo
wiem jest centralnem ogniskiem umiejętności 
przyrodniczych.

Sprawa rumuńskich linij kolei Czerniowiec- 
kiej nie stoi dla akcjonarjuszów tak gładko jak 
się zdawało. Wprawdzie angielscy członkowie 
Rady zawiadowczej już się porozumieli z aa- 
strj&ckimi co do ewentualnej ugody z rządem 
rumuńskim, i z tego powodu odbędzie się w 
przyszłym tygodniu we Wiedniu posiedzenie 
Rady zawiadowczej celem ułożenia instrukcji 
dla delegatów, mających dalej rokować z Ku- 
manią (będą to znown prezes br. Krasicki i 
jeneralny sekretarz p. Ktthuelt, '* P- Wewsl po- 
jedzie do Bukaresztu dopiero wtedy, gdy już 
będą jakie namacalne wyniki rokowań) — ale 
jak Frmdblt. donosi — „łatwo zrozumieć, że 
Rada zawiaduwcza gotową jest do największych 
ustępstw, pomimo przepisów koncesji na wypa
dek wykupu tych linij Zbyt dużo bowiem ma
my przykładów, że upieranie się przy swojem 
prawie nie na wiele się przydaje. Otóż czy 
rząd rumuński owe liuie w/kupić, czyli nara- 
zie tylko ruch ich za opłatę czynszu objąć ze 
chce, Rada zawiadowcza chętnie poniesie 
ofiary."

Sroga konfnzja ogarnęła centralistów, gdy 
dr. Herbst w Izbie posłów nicując twierdzenia 
opinii prawniczej co do kolei Północnej, na któ 
rą  rząd w swoich motywach do odnośnego pro
jektu się powołuje, szyderczo oraz zażądał od
słonięcia antora tej opinii — z minister Pino 
spokojnie oświadczył, że jest nim nie kto inny, 
tylko najwyższy sędzia przedlitawski, prezydent 
trybunału najwyższego, p. Schmerling — pa 
trjarcha centralizmu.

W nomisji kolejowej zakomunikował nastę
pnie minister obszerny wyciąg z tej opinii. Mi 
nister handln przedstawił p Schmerlingowi 
cztery pytania. Pierwsze pytanie: czy po upływie 
przywileju pozostaje Towarzystwu własność duktu 
kolejowego — odpowiedziano: tak. Drugie py 
tanie: czy po upływie pry.twileju pozostaje To
warzystwu prtwo transportowania osób i towa 
rów tą  koleją jako już ptyw ataą? — odpowier 
dsiano, le  me, wskazując, i e  tylko po uzyska^ 

n kobuosji inuina używać duktu kolejowego 
w interesie publicsbym Trzecie pytanie: czy
Towarzystwo ma prawną podstawę do przędła 
żenią przywilejn, i ezy ma prawo żądać pier
wszeństwa w razie nadawaniu nowej koncesji ? — 
odpowiedziano, że Towarzystwu nie przysłużą 
z koncesji żaden ty tu ł prawny pod tym wzglę
dem Czwarte pytanie: czy państwo ma prawo, 
w drodze wywłaszczenia nabyć akcesorja tego 
przedsiębiorstwa kolejowego? — odpowiedziano, 
że co do tego specjalnego wypadku brak punk 
tu oparcia, gdyż chodzi o nabycie kolei, już wy
budowanej i przez wiele lut używanej.

Prócz cego odczytano specjalną opinię, o- 
kreślającą zasady, według których należałoby 
postępować w razie wywłaszczenia albo ukła
dania nowej ustawy. Opinie te noszą datę 25. 
października zr.

cyjny br. Fiedler napomknął, że akademia ta 
zanadto krótko istnieje, aby tę sprawę słusznie 
osądzić moins Na wniossk Joeithammera uchwa
lono, w sprawozdanin komisyjnem wyłożyć 
sprawę tej akademii w myśl powyższej dyskusji 

Czesi dopominają się o regulację Wełtawy 
od Pragi do Litomierzyc dla żeglugi, jak już 
jest uregulowaną od Litomierzyc w dół, gdyż 
jest to niezbędny warunek rozwoja Pragi. Rządy 
centralistyczne uregulowały tylko ową c ęść 
rzeki, która płynie okolicą przez Niemców za
mieszkałą, zapewniając, że regulacja ku Pradze 
ogromnych by Bum wymagała. Energiczni Czesi 
urządzili w jesieni z. r. ankietę i próbę, i oka
zało się, że cały koszt wynosiłby jeden milion n r  
Jakoż sejm czeski uchwalił rezolucję w tym 
względzie, a skutek był ten, że na regulacię 
rzek w Czechach preliminowano w bużecie 
państwowym na rok bieżący o kilka tysięcy 
mniej, niż dawnemi laty  — co z goryczą pod- 
woszą dzienniki czeskie

Anarchiści z powodu zamachów dynamito
wych. wykonanych w Londynie, zajmują znowu 
powszechną nwagę, a nic tak nie przeraża rzą 
dów i społeczeństw, jak walka z ludźmi zdeter
minowanymi, stawiającymi życie na kartę, któ 
rzy jakby z pod ziemi wyrastają to tu, to tam, 
i zbrodniczemi czynami protestują przeciw obe 
cnemu stanowi społecznemu i politycznemu Dy- 
namitnicy irlandzcy stoją na stanowisku narodo- 
wem, walczą, oni o niepodległość Irlandji, a 
kwnstja socjalua jest tylko przymieszką icb pro- 
grama, mimo to metoda ich działalności stawia 
ich w rzędzie anarchistów. Ponieważ nie ma ta
kiej zbrodni, którejby stronnictwa polityczne 
nie chciały na swoją korzyść wyzyskać, więc 
też i ostatnie zbrodnie dynamitników w Lon 
dynie starają się angielscy monarchiści przypi 
sać republikańskim nrządzeniom we Francji, i 
przedstawić republikę jako kuźnię anarchisty 
cznych zamachów. Z taką insynuacją wystąpiła 
Pall- Mail Oazette. Ogłasza ona relację pewnego 
ajenta 0 ’DonnoYana Rossy z Boulog ie, który 
twierdzi, że zamachy londyńskie są zwiastuna 
mi tylu o dalszych, o wiele straszniejszych, i że 
siedliskiem anarchistów jest Paryż. Z dynami
tu. który wzięto do zamachów na Westmin- 
Bter Hall i Tower, mała tylko część ma poebo 
dzić z Ameryki, najwięcej zaś z Francji, który 
to dynamit kobiety w małych ilościach przewo
ziły do Boulogne.

„Obecnie dynamitowcy w Anglii mają posia
dać tyle dynamitu, że mogą pól Liudyuu wy
sadzić w powietrze, a wszystkiemu tema winna 
Francja, która roi się od anarchistów " Francuzi
odpow iadają na t o ,  ie u nich od roku. 1870  
woale nie J j

Byt akademii rolniczej we Wiednia (Hoch- 
schule fUr Bodenkultur) jest zachwiany. W ko
misji budżetowej Izby posłów wykazał przy do 
tyczącej pozycji hr. Clam-Martinic, że liczba 
słuchaczów tęgo zakłada eiągle upada. P. Zeit- 
hammer poduiósł, że akademia ta jest wielce 
wstrętny dla Czechów, a utrzymuje się tylko 
stypendjami i słuchaczami z Czech. P Hausner 
oświadczył, że w komisji oszczędnościowej za 
proponowano zwiinięcie tej akademii. !s*ef sek

yszano o takich aamachach jak w
mouarchicsnych państwach, mianowicie w Mo 
skwie, Angliti, a w ostatnich czasach w Niem
czech (przygotowany zamach dynamitowy na 
pomnik Germanii w Niederwaldeo), a w tym 
względzie T-mpt bierze dzielnie Francję w o 
bronę:

„Policzmy, pisze Temps, zamachy popeł
nione w ostatnich 14 latach w róźjych mouar- 
chicznych państwach Europy: w Moskwie, Niem
czach, Anglii i Włosze b, a z drugiej strony 
we Francji, zamachy z charakterem politycznym 
lub socjalnym, a przekonamy się, że jesteśmy 
krajem może najszczęśliwszym pod tym wzglę
dem. Trzeba przyznać, że republik* jest rzą 
dem, pod którym różne zapatrywania ścierają 
się najgwałtowniej, a właściwie najhałaśliwiej, 
ale może właśnie dlatego zbrodnicze zamachy 
są w repnblice najrzadsze. Niedorzecznością by 
łoby twierdzić, że we Francji nie może przyiść 
do żadnej politycznej zbrodni, ale jeżeliby we 
Francji stało się coś podobnego jak teraz w 
Londynie, to i wtedy nawet najbardziej uprze 
dzeni nie mogliby tego przypisywać republi
kańskiej formie rządu.*

Wystąpienie Puli Afall-Gasetts przeciw Frau- 
cji jest izolowane, rządy bowiem pogodziły się 
już z republiką francuzką i wcale nie uznają 
w niej siedliska anarchistycznych agitacyj. W 
ogóle jak dawniej tak i teraz gniazdem anar

chistów jest Ameryka, tam bowiem obrali sobie 
siedlisko irlandzcy dynamitnicy i tam przebywa 
głowa europejskich anarchistów, Niemiec, Most. 
Źe koło Mosta grupują się anarchiści, dow-dzi 
tego najlepiej korespondencja Westfalskiego Mer- 
kura t  Nowego Jorku o ich wojskowej urgani- 
zacji.

„Naszym współobywatelom otworzyły się 
nareszcie oczy co do tych socjalistów, którzy 
w niejakim Janie Most widzą swego mesjasza. 
Dotychczas śmiano się tylko z krwiożerczych 
tyrad Mosta i jego towarzyszy. Skoro jednak 
doniesiono z Chicago, ie  zwolennicy Mosta po
łączyli się w wojskową organizację 1 musztru
ją się podtug pruskiego regulaminu, zaczęto ba- 
ciiiiejoią zwracać na nich nwagę, ten  bar- 
dziej, że Niemcy stanowią między nimi naj'- 
większy procent. Niedawno temu zrobili nawet 
Mostowcy mały „patsch* w Chicago, a od tego 
czasu arsenał milicji ściśle jest strzeżeny.

.Dotychczas w miastach amerykańskich 
nie s u  wiano żołnierzy (istnieje tylko milicja) 
n» warcie, dlatego też wychodzący w Chicago 
Times uważa to za smutny stan rzeczy, jeżeli 
się broni arsenału przeciw ludziom, k tó re j po
tajemnie musztrują się, a których celem jest 
grabież, rabunek i morderstwo Dziennik ten 
sądzi, ie ludzi, którzy potajemnie się musztru
ją, a to w celach nieprawnych, należy trakto
wać jako morderców i rozbójników nastających 
na współobywateli.

„Nasza policja nowojorska dziwi się, że 
policja w Chicago nie przedsięwzięła nic prze
ciw musztrującym się socjalistom.

„Jabym krótki proces zrobił z nimi", ode
zwał się dyrektor nowojorskiej policji, 
stery, ale rześki Wailing.

„O siłach 8oęjali8tów-żołni«w»y podaią bliż
sze szczegóły. Ludzi, którzy biorą udział w 
musztrach, liczą dwa tysiące. Dzielą się oni na 
trzy Kompanie: stowarzyszenie nauki i obrony, 
stowarzyszenie celnych strzelców i stowarzy
szenie strzelców. Największa kompania jest 
pierwsza. Jeden z socjalistów w rozmowie t  pe
wnym reporterem oznajmił mu, ie  do taie 
mnych ćwiczeń zmnsił ich zakaz z r. 1879, 
zabraniający jawnego paradowania i  brouią.

„A d.t policję w błąd wprowadaić, zmieniali 
ciągle miejsce zebrsń W ostatnim roku szeregi 
leh ogromnie się powiększyły. Pułk ich zorga
nizowany jest podług systemów niemieckiego, 
francuskiego i amerykańskiego. Każdy członek 
posi*.-i* kompletny rynsztunek, który jako 
własność swoją przechowuje w domu. i

„Na pytanie reportera, kiedy przystąpią 
do stanowczej akcji, odpowiedział wymieniony 
socjalista: „„Jest to pytanie, na które trudno dać 
**d|*uwl 4* Jeżeli jednak rzeczy pójdą takim 
trybem, jak dotychozaz, natenczas niedługo d a 
my n* siebie czekać. Tego możecie być pewni, że 
nie będziemy stać bezczynnie i przyglądać się, 
jak będą do robotników strzelać po ulicach, n i
by do dzkich  zwierząt.**

O dalszym rozwoju kwestji egipskiej piszą 
z Londynu do Pol. ’ o r . :

„Gabinet augielski w ogólności przyjął pro
pozycje fraucuzkie, irooif tylko zastrzeżenia eo 
do międzynarodowej kontroli i terminu utwo
rzenia międzynarodowej komisji ankietowej. Nie 
jest to ustępstwem wobec Bnropy, a wywoła 
w parlamencie żywą krytykę; sądzą jednak 
prawie uł pewne, że gabinet przetrwa zwycię- 
zko dyskusję w tym przedmiocie. Oo do ewaku
acji Egiptu, lord Granville przyrzekł mocar
stwom, że po ukończeniu ekspedycji do Sudanu, 
jak najrychlej przeprowadzoną zostanie.

„W Londynie panuje zdanie, że próba ja
kiejś juaai angielskiej administracji w Egipcie 
nie ndała się, a mianowicie rządy nie mogły się 
zgodzić co do pojęcia istoty takiego rz.dn  z 
prze koni ni am i mahometan.'

Pan Giadstone zawsze w purlameueie kładł 
nacisk na to, że sułtan nie jest „suzerenem" 
(zwierzchnikiem), ale „suwerenem" (udzielnym 
pauem) Egiptu, z czego wysnuł wniosek, ie  je
dyne rozwiązanie kwestji rządu w Egipcie po-

Wspomnienia pruskiego oficera
z r. 1870.

We( l *9 opowiadania opisał autor „MarsycMiu

B ó ł n e  tr W leje.

(Ciąg dalszy.)

Francuz robi nierównie szybciej, dokładniej 
i wytworniej niż Niemiec. Na jednego robotni-1 J .A A  nLga fruucazkiego śmiało można liczyć dwóch nie
mieckich. Ztąd pochodzi, że wyroby niemie
ckie jako droższe, bo na ich sporządzenie więcej 
czasu i siły niyto, przytett mniej eleganckie, 
nie mogą nigdżie współzawodniczyć 1 fraacuz- 
kiemi

Gnizot utrzymuje, że potęga geniaszn fran- 
cuzkiego polega głównie na jego sile populary* 
zacyjnej. Ja  ośmieliłbym się twierdzić, że Fran
cja stała się wielką dzięki swojej intuicji, a 
sympatyczną dja swych przymiotów narodo- 
wyc . Intuicji, rodzącej się z fantazji, zawdzię- 
c.z„ ona przodownictwo we wszystkich gałęziach

3 C S S * J 2 - - »  lylk010 w * y -. . .  , ’ c*asem także udoskonalać, a naj-
S * ° tel . « «  .ob i. przypisuj), co 
b .i .T  l  ' U cl »? o ,l.ż ii, odkryli, zl bo 

* * •  być bzrdzo .iioi 
n‘f Jr  “ •  b,d). Boz fzotzzji, bez 

‘,* 7 ?  “** “ * P t .-M w .j  wielkości, z z tycb 
ootbw Niemcy u j u u e j  poiizdtj).

Widzimy to nawet dziś, po pogromie Francji. 
Poezja, literatura, sztuka, wymowa, moda, gdzie 
dotąd kwitną, w Paryża czy w Berlinie? Niem
cy mimo swojej siły, mają pracowników, lecz 
nie geniuszów, prócz jednego Bismarka, który 
reprezentuje także tylko siłę.

Po tej wycieczce, niemającej nic wspólnego 
z wojną, wracam do innej wycieczki, do reko
nesansu, w okolicy miasta Epinal.

Na czele silnego oddziału kawalerji, je
chało nas dwóch: ja  i rotmistrz, baron Er-

Dzień był nieznośny w całem znaczeniu ,JX nieznośny w cw on  znaczeniu
tego wyrazu. Deszcz drobny, jak mgła, padał
od r&na.  i_a*__ro-
biła Bię coraz cięższą; w iatr listopadowy siekł 
po twarzy; zimno przejmujące mroziło członki, 
dokuczając najbardziej nogom, które spoczy- 
w*ły w żelaznych strzemionach. W pierwszym
OUDkCiP. Orilifin nin Ift j T>a4
 J *w HU*OUUUUiivu< ff piOTWUJfD
punkcie, gadzie się drogi rozdzielały, ja i rot 
mistrz musieliśmy się pożegnać. Połączenie na
sze miało *nów nastąpić dopiero wieczorem, 
pod małem miasteczkiem L. Podaliśmy sobie 
tedy ręce i każdy ze swymi lndźmi ruszył inną
drogą-

W kwadrans p0 tern rozstaniu, gdym wje
chał na mały pagórek, ujrzałem moją szpicę, 
składającą się * dwóch huzarów, obok wielkiego 
omnibusu. Zaciekawiony, coby to znaczyło, 
puściłem się n* dół wyciągniętym kłusem.

Omnibus nie różnił się niczem od tych, 
których tysiące krąży po doskonałych drogach 
francuskich. Był długi, szeroki, z gulerją na 
górze. Ciągnęła go para olbrzymich perszero-

nów. Gdym zdaleka żołnierzy zapytał, enemo 
go zatrzymali, młodszy żołnierz salutując, od 
rz e k ł:

— Proszę pana porucznika , nam się to 
wydało podejrz&nem.

— Co takiego?
— To, co jest w środka.
Tym słowom towarzyszył uśmiech szcze

gólny.
Zainteresowany, nachyliłem się z konia do 

drzwi omnibnsa i otworzyłem je bez trudności. 
Niezwykły widok uderzył moje oczy. Wnę 
trze omnibusu było wypełnione samemi dziew
czętami, z których najmłodsza mogła mieć la t 
czternaście, najstarsza zaś z pewnością nie prze
kroczyła siedmnastki. Razem było ich najmniej 
dwadzieścia, i o ile na pierwsze wejrzenie mo
głem osądzić — wypada mi tu dodać, że w tej 
kweBtji jestem specjalistą — “ ie było między 
niemi ani jednej brzydkiej. Buzie miały dro
bne, okrągłe, po większej części z dołeczkami i

— Wolno wiedzieć, sa co panie zatrzy 
mano?

Pornszyły się w szystkie i białe szyjki ku 
unie wyciągaąwszy, spojrzały mi w oczy. Po 
chwili, siedzące w głębi, zaczęły z sobą szeptać, 
te zaś, co się na przodzie znajdowały, zwiesiły 
skromnie główki, lecz zawsze tak, żeby z pod 
kapeluszów mogły mnie dobrze widzieć. Już to 
kobieta WBzędzie jest nieodrodną corą E ty ,  na
wet wojna nie zmieni jej natury.

Nie otrzymując dłngo odpowiedzi, powtó
rzyłem zapytanie. Dopiero teraz zrobił się w 
omnibusie gwar, jak w ulu, nim z niego pszczo
ły wylecą, i jedna z najpiękniejszych rezolutnie
odrzekła •

— My same uie wiemy, za co nas pańscy

— Uczyniłbym to z największą przyjemno
ścią, wiem bowiem, i e  tylko ooskami mogłyby
ście nas panie pozabijać, ale niestety, nie mam 
przyborów do pisania.

— My tu wszystko mamy! — kilka głosów 
równocześnie zawołało.

— Trudno mi jednak pisać na koniu, zwła
szcza w ten deszcz.

— To wejdź pan do omnibusu
— A będzie tam miejsce?
— Znalazłoby Bię, nawet dla sześein.
— Czy dla sześciu dam, czy dla tyluś męż

czyzn?
Zapytanie moje zostało bez odpowiedzi, 

bo cały omnibuB zaczął znów chichotać. Aby 
się dłużej aie zatrzymywać, zsiadłem z konia,

ladzie zatrzymali-.. Dziś rano najęłyśmy sobie li wszedłszy do omnibusu, ukląkłem przed naj 
w Epinal ten oto omnibus, i prosto z pensji | piękniejszą, aby na Je; kolasach wystylizować
uciekamy do rodziców,

_  Przed kim panie uciekacie?
_  Przed kim ! Wszak pan wiesz, że przed

lekko zarumienione, noski filuternie zadarte. |p ru 8»kam.
oczy blasku pełne i ciekawe, choć może trochę 
wystraszone. Każda z nich była ubrana czy
sto i starannie, lecz be* przesady, i każda trzy
mała w ręku niewielki węzełek! Niektóre miały 
także książki i kajety. Widocznie były to córki 
rodzin zamożnych.

Gdym drzwi otworzył, z kilku piersi wyr
wał się srebrzysty okrzyk przestrachu. Popłoch 
jednak nie trw ał długo, ponieważ widząc przed 
sobą tyle dam młodych i pięknych, uczułem sa 
rzecz konieczną grzecznie im się ukłonić i z n- 
śmiechem zapytać:

— Przed Prusakami? Czyż to my piękne 
damy zabijamy, lub może do niewoli bierzemy?

_  Nie zabijacie, prawda, ale...
— Ale co?
Spojrzała mi w oczy i śmiechem parsknęła. 

W tejże chwili, jakby na komendę, cały omni 
Dos zaczął chichotać. Dość czasu upłynęło, nim 
się uspokoiły. Wtedy tasama, która na ostatnie 
moje zapytanie nie dała mi żadnej odpowiedzi, 
rzek ła:

— Niech nam ptn napisze przepustkę, że
by nas znów gdzie żołnierze nie zatrzymywali.

przepustkę. Nie powiem, by mi w tej pozycji 
było wygodnie, lecz muszę wyznać, że mi nie 
było nieprzyjemnie. Pisałem dosyć długo, kilka 
nawet razy przesuwałem, żeby się namyśleć 
nad stosownym doborem wyrazów niemieckich, 
a gdym skończył, wyraźnie słyszałem, jak je
dna westchnęła:

— Achl już...
Podałem rękę każdej z osobna, i rozłąezy<- 

liśmy się w najlepszej harmouii. Jak a  szkoda, 
żeśmy % Francuzkami wojny nie prowadzili I* 
Byłaby nierównie przyjemniejsza i uie taka 
krwawa, jak owa z r. 1870.

(D c. n.J



lega na tein, ieby priywrócić napowrffl prawa 
sułtana, który jako kalif ma sarówno mieć 
wpływ w sprawach duchownych jak i świe
ckich nietylko na Dolny Egipt, ale także na 
plemiona podbite przea Mahdiego. Misja tedy 
Hassana Fehmi baszy zgadza się z przekona
niami Gladstona.

Hassan Fehmi basza ma zaproponować, a- 
by po skończenia ekspedycji sudańskiej Angli
cy opuścili Egipt, k tóry  zajmą wojska tareckie. 
Cały rach Mahdiego, jak  twierdzi Hassan Feh
mi basza, jest czysto religijny, a skierowany 
jest przeciw chedywowi Tewfikowi, którego o- 
skarzają o zdradę islamu z powodu, iż przeciw 
wiernym użył wojsk angielskich. Należy tedy 
Tewfika baszę zdetronizować i przywrócić po 
wagę sułtana; jedyny to sposób, aby zapewnić 
pokój Sudanowi i E giptow i

Jest prawdopodobnem, źe Glaastone przyj
mie nie jedno z tego projektu. Prezydent gabi
netu będzie mógł oświadczyć n parlamencie, źe 
Anglia w ten sposób będzie mogła wycofać się 
z Egiptu, pozostawiając tam rząd prawny i sta
ły  Co do tego. jak zapatrują się inne mocar
stwa na ten projekt, to sądzą, że nie będą mu 
przeciwne, jeżeli tylko nie ucierpi na tern mię
dzynarodowa kontrola egipskich finansów.

„Co do międzynarodowej gwarancji nowej 
egipskiej pożyczki, to powstały znowu pewne 
trudności. Podniesiono, że gwarancja taka by
łaby bardzo skomplikowana, ponieważ nie wszyst
kie państwa rozporządzają jednakowym kredy
tem. Anglia np. może dostać pieniądze za 2 '/, 
procent, Moskwa musi zaś zapłacić najmniej 5 
prc. Aby z tego wybrnąć, zaproponowano, iżby 
Anglia sama wzięła na siebie pożyczkę i za
gwarantowała odsetki, a inne mocarstwa mają 
zawrzeć z Anglią układy, że w razie deficytu 
zwrócą jej takowy."

* **
Z Kijowa donoszą do C*a»u :
Po awanturach i skandalach, jakie zaszły 

podczas obchodu stuletniej rocznicy założenia 
uniwersytetu w Kijowie — stanowisko jen. gu
bernatora Drenteina było zachwiane. Oskarża
no go w Petersburgu, że skutkiem jego rządów 
prąd nihilistyczny połączył się z małornskim, i 
że na niego spada odpowiedzialność za studen
ckie ekscesa. Do oskarżycieli należał p. Pobie- 
donoscew, który jak wiadomo, był przedmiotem 
obelg i zelżenia. Do zachwiania stanowiska 
Drenteina przyczynił się nadto niefortunny o- 
tu ot narad archirejów zgromadzonych w Kijo
wie na synod prowincjonalny.

W ystąpiły tam były dążności objawów 
zbliżenia do kościoła katolickiego w cym du
chu, w jakim brzmiała praeuiuwa archireja k i
jowskiego w kościele katolickim w Chorysty- 
szowie. Dążność ta  zawisła na twierdzeniu, że 
dwa kościoły mogą w zgodzie bratniej żyć 
obok siebie, byle tylko kościół katolicki stanął 
na gruncie narodowym moskiewskim i wyrzekł 
się wszelkiego wspólnictwa z polskością. Ten
dencje te obłudne, mające swe źródło w pe- 
wnem gronie w Petersburgu — nie podobały 
się jen. Drentelnowi, a gdy archireje na syno
dzie kijowskim od spraw cerkiewnych przeszli 
do krytyki rządów jenerał-gubernatora Dren 
teina, wpłynął na rozwiązani* synodu

Wezwany do Petersburga oczyścił się z za
rzutów swych przeciwników, i uświadczył, że 
zaręcza, i i  w krótkim czasie zaou  całkowicie 
zmoskwicić kraj, oddany swojej władzy, byle 
tylko potwierdzony, dawno przez niego złożone 
prójeKtaTTozazerzenia i zaostrzenia ukazu z d. 
10. grudnia 1865 r. Do zdania Drenteina przy
łączył się wilefiski gubernator Kochanów — 
plany i wnioski obu rusyfikatorów wzięte zo
stały na nowo pod obrady, i przez ministerjam 
zatwierdzone a przez cara podpisane. Jenerał 
Drenteln, mając nowy ukaz w ręku, przypomi
nający w dziedzinie prawa własności te, czem 
był niegdyś edykt nantejski w dziedzinie wol 
ności religijnej, zabiera się ostro do jego prze
prowadzenia. Świeżo zaniosły podanie dwie pa
nie, z urodzenia Moskiewki a z religii prawo
sławne, o wolność kopienia dóbr. Ale nazwiska 
mężów tych pań miały brzmienie polskie. Jen. 
Drenteln pytał je : jak rozmawiają w domu z 
mężami i z dziećmi — i nie dał pozwolenia do 
kupienia dóbr, dopokąd na podstawie relacyj 
policyjnych nie przekona się, że w rodzinach 
tych pań Moskiewek i prawosławnych język 
polski w domu jest całkowicie wykluczony.

■Łamptndencj* n6u. N«.“
Warszawa d. 25. stycznia.

Po zanominowaniu słynnego gubernatora 
piotrkowskiego p. Kochanowa pomocnikiem je- 
nerał-gubernatora wileńskiego, i po przybycia 
jego do Wilna, pan Kochanów rozejrzawszy się 
w sytuacji zauważał, że nietylko we władzach 
urzędowych, lecz nadto i w całym kraju pomi
mo istniejących ukazów dużo jest Polaków na 
urzędach i właścicielami ziemskimi, bądź dirtcte 
jako właściciele, bądź też jako dzierżawcy lub 
jako trzymający m ajątki w zastawie — wedle 
przekonania tego pana było to złe, bo prze
szkadzało do zrusyfikow ania ostatecznego całej 
Litwy, W ołynia itd. — nie myśląc też długo 
napisał memorjał do rządzącego senatu, przed
stawiając stan  rzeczy i podając projekt za
pobieżenia temu co jest, a zarazem i sformuło
wał poszczególne paragrafy, na mocy których 
Polacy raz na zawsze z tych gubernij wydaleni 
1 posiadania ziemi pozbawieni być mogą.

Memorjał ów, przedłożony prezydującemu 
w rządzącym senacie w. ks. Michałowi, po od
czytaniu i zbadaniu, przez w. księcia uznany 
był za szczyt nielogiczności, złości i bezsensu, 
a wydanie stosownych postanowień, jakie mieć 
pragnął p. Kochanów, uznał za bardzo szkodli
wie, oddziaływać mogące na stan ekonomiczny 
ćalego państwa, wskutek też tego memorjał ów 
poszedł ad acta ! — Pan Kochanów nu mogąc 
Bię doczekać rezultatów przezeń pożądanych i 
dowiedziawszy się co z jego memorjałem się 
stało, cały swój operat in exteneo posłał do 
Moskwy p. Katkowowi, wielkiemu swojemu 
przyjacielowi, ten rzecz całą umieszcza w Mos
towskich Wiedomottiach, uzupełniając dodat
kiem, źe memorjał ten rządzący senat odrzucił, 
a to dlatego, że wziął od Polaków łapowe, - 7  
że członkowie rządzącego senatu są zdrajcami 
kraju, ludźmi bez czci, wiary i zamienia itd.

W. ks. Michał przeczytawszy takie oska
rżenie, ubliżające nietylko całemu senatowi lecz 
nadto i jemu jako prezydującemu w ze nacie, z 
owym numerem Mosk. Wied. pospieszył do ca
ra  Aleksandra IU . > odczytawszy mu wspo
mniany artykuł, zażądał 1. ukarania p. Katko- 
wa za taką nikczemność i 2. dymisji dla siebie 
i członków senatu, którzy pod zarzutem zdra
dy i łapownictwa dalej służyć nie mogą. Car

polecił pozostawić sobie przyniesioną gazetę, 
oświadczając iż rozpatrzy rzecz caią i jurowo 
winnego nkarze, tembardziej że sam przyznaje, 
iż rządzący senat dobrze uczynił, nadto polecił 
w. księciu, aby nazajutrz przybył po decyzję.

Tymczasem o tern, co zaszło, dowiadnje się 
Pobiedonoscew, i nie tracąc czasu, wpada do 
cara, i po długiej z nim rozmowie, odchodzi 
rozradowany. Dnia następnego w. ks. Michał 
przybywa do cara, lecz nie dopuszczają go do 
niego i wręczają mu opieczętowany pakiet, w. 
ksiąlę roztwiera go i znajduje w nim daną ca 
rowi gazetę, a na niej ołówkiem własnoręcznie 
napisane słow a: ..Surową naganę udzielę sena
towi za nierozpatrzenie inemorjału i niepowzię- 
cie stosownej uchwały!" W następstwie senat 
rządzący otrzymał polecenie rozpatrzyć inemo- 
rjał i stosowne poczynić wnioski. Wynikiem te 
go nkaz, ogłoszony w dzienniku urzędowym d. 
12. stycznia 1885., a dotyczący nabywania wła 
sności, zastawiania i dzierżawienia w dziewię
ciu Zachodnich guberniach nieruchomości roi 
nych, położonych po za obrębem miast i mia
steczek.

A tera* na zakończeuie jeszcze jedno; do
nosiliśmy dawniej, że rząd moskiewski postano
wił urządzić w miejscowościach, zamieszkanych 
przez byłych unitów, pewną ilość szkół elemen
tarnych z nauką w nich obowiązającą, otóż 
dziś podajemy ze źródła oficjalnego wiadomość, 
że w gub<-rnii siedleckiej na początek urządzo 
nych zosLanie 50 takich szkół elementarnych 
prawosławnych, a mianowicie w Koroszczynie, 
Koszołacb, Choroszczyakn. Bokiuku, Ortelu ksią 
źęcym, Woskrześnicach, Kolembrodach, Witoro- 
żu, Grzegolin&ch, Kolecnowic&cń, Woli were- 
szczyńskiej, Szkopach, Czekanowie, Sworach, 
Gradzie, Gaojnie, Korczewie, dalej w Karezów- 
ce, Kuźawce, Gminnym Stoku, Bezwoli, Myla- 
nowie, Ruskiej Woli, Tyśmienicy, Horostyszu, 
Łyniewie, Krośnie, Orzechowie nowym, Rowi- 
nach, Przechodzie, Nostowie, Olszanie, Szczy- 
główce, Sowicach ruskich, Łomazach (szkoła 
żeńska), Sidorówce, Lubience, Wólce Dobrań- 
skiej, Krzywej Woli, Małyszewicach dużych, 
Bokińcach, Wytycznie, Lipnikach, Gołowienku 
i Zagajkach. W gubernii lubelskiej: w Kacz
kach, Busównie, Kolemczycacb, Berdyszczach, 
Rostoku, Surówce, Stasiu, Tyczynie, Bortiaty 
czach, Potoczku, Radocznie, Ubrodowicach, K lat
kach i Braniewie. Szkoły te będą pod opieką i 
kierunkiem popów, a dzieci włościan pod kara
mi będą zmuszone uczęszczać do nich.

P. Frankowski, znany przewodnik deputa- 
cji unickiej do Ojca św., aresztowany po powro
cie do kraju, po krótkiem względnie siedzenia 
w cytadeli, wywieziony został do Kaługi, gdzie 
siedzi w więzieniu.

Zamach dynamitowy w Lon
dynie.

Dokładniejsze obejrzenie pobojowiska wy
buchu okazało wielkie spustoszenia zarówno w 
krużganku w estainsterskim , jak w Izbie gmin. 
W skutek upuszczenia przez policjanta podnie 
słonej paczki z dynamitem w chwili, gdy tako
wa poczęła się niebezpiecznie rozgrzewać, wy
darty został w posadzce kamiennej krużganku 
potężny otwór, mierzący trzy stopy szerokości, 
a cztery stopy głębokości policjant i cztery o 
go by wpadli w ten otwor,i ponieśli ciężkie rany. 
W wysokim dachu pałacu westmlnsterekiego 
potworzyły się setki otworów, przez które świa
tło dzienne wpada obecnie do wnętrza.

Dragi wybuch, tuż u wejścia do sali posie 
dzeń Izby gmin rozdarł również szeroko i głę
boko podłogę, i pozrywał żelazne wiązania, na 
których strop i kolumnada sali spoczywają. Sil
ne belki dębowe, mierzące ośm cali wszerz, 
siła wybuchu powyrywała i odrzuciła da
leko, żelazne kraty  pogięły się i powyszarpy- 
wały wszystkie sprzęty i ozdoby z drzewa, tu 
dzież siedzenie Gladstona jest zupełnie zni
szczone, podobnie jak ławy opozycji.

Wyzdrowienie dwóch rannych policjantów 
jest bardzo wątpliwem, reszta osób ranionych 
nie budzi obaw o życie.

W Towrze eksplozja wybiła znaczny otwór 
na drągiem piętrze. Podłoga jest zupełnie prze
dziurawioną aż do niższego piętra. Przedmioty 
z drzewa zaczęły się palić; sikawki rychło uga
siły wprawdzie pożar, ale mnóstwo kosztownej 
broni zepsuło się niepowrotnie. Zresztą mary 
Towrn, grube na 15 stóp, nie poniosły szkody. 
Wiele osób zwiedzających podówczas otrzymało 
rany. Dotąd uwięziono dwie osoby.

Zamek Towru, tak  pełen okrutnych wspo
mnień, jest najstarszym gmachem Londynu, 
i liczy 800 lat wieku. Oddawna przestał być 
rezydencją i więzieniem, strzegą go żołnierze. 
Mieści się w niem bogate muzeum historyczne 
i sław na zbrojownia, która padła po części 
ofiarą wybuchu.

Z Towru donoszą: Dynamit musiał być pod
łożonym na drugitm piętrze Białej wieży, w 
tak zwanej sali bankietowej. Podczas wybuchu 
znajdowało się w tejże przeszło 70 osób, zwie
dzających zbiory, z tych tylko cztery poniosło 
cięższe rany.

W parlamencie prawdopodobnie sprawcy 
zamachu wmięszali się pomiędzy publiczność i 
po złożeniu dynamitu w upatrzonych kryjów
kach, szybko umknęli. Przypuszczenie utrzymuje 
się, że obydwaj policjanci, mający straż w 
gmachu, podnieśli pakiet w chwili, gdy właśnie 
miał eksplodować. Obydwaj są bez nadziei ży
cia. Dwie uwięzione osoby zoBtały wyposzczone 
na wolność.

Po pierwszym wybuchu wiele osób, zwie
dzających salę posiedzeń Izby gmin, pospieszyło 
na krużganek, aby dowiedzieć się, co zaszło. 
To ich uratowało... Za chwilę bowiem nastąpił 
wybuch w sali, tymczasem opustoszałej.

Moskwa.
Dla zapobieżenia zapewne pugłoskom obie

gającym od pewnego czasu o zaburzeniach wy
nikłych wśród robotników p r a c u ją c y c h  w  kil
ku fabrykach w okolicach Moskwy, Moskiewsk. 
Wiedomosti ogłosiły następnjęce źródłowe wy
jaśnienia :

W rękodzielni Wozniesieńskiej, położonej 
pod stacja Talicą, na linii kolei żelaznej Mo
skiewsko-Jarosławskiej, na jesieni roku zeszłe
go pracowało do 2.000 robotników, w tej licz
bie 900 mężczyzn dorosłych. Wszyscy robo
tnicy najęci byli wedłng zwyczaju przyjętego 
w fabrykach, do Wielkiejnocy, umowa zaś za
warta z nimi przez dyrektora fabryki Behra 
warowała im po sześć dni roboczych na ty 
dzień. Rzecz prosta źe każdy robotnik liczył 
na owe sześć dni pracy, dające mu pewną s ta 
łą  cyfrę zarobku, wedle którego urządzał byt 
swój i  swej rodziny.

Zmniejszający się popyt na wyroby baw eł
niane odezwał bię i na rękodzielni wozniesień- 
skiej, w której jnż na miesiąc listopad znajdo
wał się ogromny zapas gotowego towaru. Skut
kiem tego zapewne dyrektor Behr wydał roz
porządzenie, aby liczba dni roboczych zmniej
szoną została o jeden na tydzień, to jest z re
dukowaną z 6 Da 5; okoliczność ta  zmniejszyła
0 ł/6 tygodniowy zarobek pracujących w fabry 
ce. Było to naruszenie ze strony pracodawcy 
kardynalnego warunku umowy, robotnicy je 
dnakże nie rościli z tego tytułn pretensyj i  
wszystko szło w zakładzie dawnym trybem, sp<A 
kojnie. W duiu 1. grudnia jednakowoż dyrek
tor B lir wydał nowe rozporządzenie, reduku 
jące liczbę dni roboczych w tygodniu z 5 na 4; 
tym sposobem robotnicy próżnować mieli przez 
trzy dni w tygodniu, zarobek ich zaś w stosuu 
ku do umówionego zeszedł do */3. Wtedy robo
tnicy poczęli protestować, domagając się przy
najmniej pięciu dni pracy, na co Behr nie zga 
dzał się, żądając aby robotnicy pracowali po 
cztery dni tylko- Żądanie to oddziałało w spo
sób przykry na robotników. Odmówili wręcz 
temu żądaniu i przy tej okoliczności poturbo
wali zarządzającego techniczną stroną zakładu 
Anglika Seada, którego znieważyli czynnie, 0- 
raz urządzili rodzaj pogromn, w którym zai 
szczyli pewną część majątku ruchomego f-.bry
ki. Obawiając się gorszych następstw, Anglik 
Saad wyjechał spieszuie do Moskwy, Behr zaś 
pozostał i nalegał na robotników, aby pozostali 
na czterech dniach pricr. Wtedy to robotnicy 
wypowiedzieli ostatecznie posłuszeństwo, rzucili 
robotę i zaburzenia poczęły przyjmować groźny 
charakter.

W duiu 23. grudnia zr., z rozkazu moskiew
skiego jencrał-guber«ątora, przyjechał nadzwy
czajnym pociągiem koiei Jarosławskiej guberna
tor Perfiliew i 200 kozaków. Zwiedziwszy fa
brykę, gubernator zauważył, źe wszystko jest 
mniej więcej w porządku i spokojnie, tylko że 
robotnicy rozdrażnieni są na dyrektora Behra,
1 nie chcą stanowczo pracować na warunkach 
arbitralnie przezeń narzuconych; robotnicy do
magali się albo umówionych sześciu dni pracy, 
albo obrachunku sa cały okres roboczy po dzień 
Wielkiejnocy. Nazajutrz robotnicy zgromadzili 
się dokoła fabrycznego składu wiktuałów i po
częli domagać się żywności przez komisarza 
„stanowego"; wtedy oświadczono im, że dosta
ną w iktuały, ale rachunek przyszłej roboty, 
albo zostanie im wypłacona należytość po dzień 
zawieszenia robót, i wtedy będą mogli knpić 
sobie żywność w sklepie Za gotówkę. Robotni
cy nie zgodzili^się na to. Tlpłynął jeszcze jeden 
dzień, i zarządzający fabryką, Minder nazwi
skiem, postawił robotnikom nowe dwie alterna
tywy, mianowicie, fcby odebrali należytość po 
dzień zawieszenia robót, ale z potrąceniem dłu
ga sklepowego za wiktuały, wybrane na k re 
dyt, albo żeby wzięli paszporty swe i książę 
czki meldunkowe, na których zostanie zanoto
wane, że towarzystwo rachunku z robotnikiem 
nie ukończyło. Robotnicy nie zgodzili Bię i na 
to, i błąkając się be* zajęcia całymi dniami, 
pocięli budzić istotną obawę, że cała ta  spra
wa zły obrót przyjąć może.

„Większa część robotników, okoliczni wło
ścianie, dla których fabryka była zawsze ma- 
terjaluym punktem oparcia, zachowywała się 
względnie spokojnie, biernie; najbardziej buizyli 
aię robotnicy ze stron dalszych. Potrzeba było 
naiena najpierw wyrmŁiWać ter żywioł niespo- 
te J tL j, ' p r ty ł jy iy  i  W  ce lu  4 0 -
dania konwoju wyrugowanym, wysłano z Mo
skwy trzy bataliouy piecimy, ogółem 700 żoł
nierzy pod dowództwun Matwejtńki, pułkowni
ka. Natychmiast oddzielono 115 robotników 
pochodzących z miejscowości odleglejszych i 
wyprawiono ich do Moskwy, gdzie zostali umie
szczeni w więzieniu „przesył ko w em“. Jednocze
śnie oznajmiono zarządowi fabrycznemu, że ro
boty będą mogły rozpocząć sję dopiero wtedy, 
kiedy zostaną zaspoko jone  słuszne żądania ro
botników. Towarzystwo zgodziło się na to w 
zupełuości i natychmiast przystąpiło do obra
chunków nietylko z robotnikami pozostałymi 
na miejscu, ale i z tymi, których wyprawiono 
do Moskwy.

W dalszym ciągu Musk- Wied. donoszą, źe 
w olbrzymiej fabryce Moruzowa, na pograniczu 
guberuii władymirskiej i moskiewskiej, w Ni 
tu lska, dzieją się ooecnie zaburzenia, których 
przyczyną jest uszczuplenie zarobku. Robo 
Ulików  ma tam być ao 7.000. Na miejsce wy
darzeń wyjechał z Moskwy prokurator Izby 
sądowej Murawjew.

Z lwowskiej Bady miejskiej.
Posiedzenie s d. 29. stycznia. Obecnych ra

dnych 48. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą
brówek!. Początek o gudł. wpół do 8.

Procydent podaje do Wiadomości Rady, .t  
zmarły ke. Józef Zdanowicz zapisał dla lwowskiego 
zakładu sierót nnejakicli 1000 zł. Pieniądze te, 
wedłng zapewnienia syndyka, wkrótce nadejdą ze 
Stryja.

Sekretarz Rady odczytuje pismo dra. Jozefa 
Żnlihakiego z dziękczynieniem w imienin rodziny, 
dlc reprezentacji miejskiej za pełne wysokiego u- 
an&uia i eerdeozuetu uczczenie cichych cnót śp. dr. 
Tadeusza Źuliłukiego.

Z porządku dziennego, uwolniono dotychczaso
wych dzierżawców folwarku Dubsówki na Walce 
od zawartej z nimi umowy, na następne zaś 3 a 
ewentualnie 6 lat przyjęto ofertę dzierżawną p. A- 
roną Grudę ta, z czynszem rocznym 860 zł. 1 obo
wiązkiem wystawienia ezopy z materjału miej
skiego.

Żądanie konwentn 0 0 . Bernardynów o wypła
canie czynszu najmą za ubikacje zajmowano w 
gmachu klasztornym przez gimnazjom IV., jako po
zbawione wszelkiej prawnej podstawy, załatwiono 
odmownie.

Wobec wzrastających ciągi* wydatków gmin
nych, którym nie odpowiada wcale powolny normalny 
wzrost dochodów — zarząd miejski zniewolony Jest 
wyszukiwać coraz nowe źródła dochodów, w sferae 
bądź eo bądź nader ograniczonej, gdyż wszelkie 
podwyższenie istniejących już opłat gminnyoh, jak 
ap. konsumeyjnyoh, spirytusowych itp. połącaonem 
być by musiało z nadmiernsm przeciążeniem nile 
zzkaficów. Nasunęła się przeto myśl, źe gdy 
wszyscy przybywający ku ćmi do Lwowa, opłacają 
myto rogatkowe, aaloko większa liczba podróża- 
jąoyeh kolejami źełunem i, wolną jest od takiej o- 
płaty. Co najmn ej, jest ten wyjątek nieałnszuym, 
bo jeżeli wjesdżająey rogatkami korzystają z dróg 
komunikacyjnych miejskich, to drogi takie w kie
runku dworców kolei żeiaz. utrzymywane są bezpo- 
równania z większym nakładem, podobnież jak i 
oświetlenie gazowe n& tychże liniach — a wresz
cie i dogodność zapewniona publiczności przez uży
tkowanie z tramwaju, połączona jest dla gminy.za 
EQaozaemi wydatkami na utrzymywanie i konser

wację bruków
Zważywszy wszystkie powyższe względy, Rr 

aa, rgodDie z wnioskami magistratu 1 sekcji, uchwa
liła w zasadzie zaprowadzenie poboru myta rogat
kowego od osób wyj żdżających ze Lwowa koleja
mi, a to w stosunku nie wyższym, jak po 4 centy 
od biletu klasy III., a po 10 ct. od biletów jardy 
klasą I lub 11.

Wedłng przeciągowego obliczenia z 6 lat o- 
statnich, wyjeżdża ooroeznie ze Lwowa I. i II. 
klasą wagonów, 60 tysięcy osób, III. zaś klasą 
160 tysięcy uzyskany wlęo tym sposobem do
chód miejski, przyniósłLy w przybliżeniu 12.400 zł. 
rocznie.

Do zaprowadzenia nowego poboru potrzebną 
jest u»tawa sejmowa i sankcja monaisza.

O godzinie 8maJ przewodniczący zarządzi po
siedzenie tajne.

* * *

Pismo kondolencyjne do rodelay śp. dr. Tade 
usza Źalińikisgo, na które odwołuje się wzmianko
wane powyżej dz ęfeczynienie dr. Jó*<fa Znlli^ki*- 
go, opiewało dosłownie:

„Wielmożny panie! Śmierć nieubłagana wy
rwała z grona naszego ś. p. dr. Tadeusza G liń 
skiego.

„Zgon jego odbił s ę boleśnem echem po ca
lem mieście i p- kryl żałobą serca wszystkich oby
wateli tego grodu.

Świeża mogił* pokryła zwłoki męża, którego 
hasłem życia oył Bóg Ojczyzna i poświęcenie bez 
granic dla blźnioh i dobra ludzkości.

„Ojczyzna straciła w Nim syna który od pierw
szej młodości poświęcał Jej swe prace, dążności i 
życie; ludzkość, a szczególnie u b d z y  stracili w 
Nim dobroczyńcę i opiekuna, a gród nasz utracił 
jednego z najlepszych swych obywateli.

„Toż reprezentacja miasta Lwowa, w której 
gronie ś. p. Tadeusz Żuliński przez dłngie lata gor
liwie i rzetelnie pracow.ł, podzielając ogólny żal 
po stracie zasłużonego męża, poleciła mi uchwałą 
powziętą jednomyślnie na posiedzsnin dnia 22. sty
cznia b. r., nżeb/m jej imieniem przesłał zacnej ro
dzinie zmarłego wyrazy żalu i szczerego współ
czucia.

„Czyniąc nin!ejszem zadość tej nchwale, pro
szę Wielmożnego pana, ażebyś raczył wszystkim 
członkom zacnej rodziny śp. Tadeusza G lińskiego  
zakomunikować wyrazy kondoienoji Reprezentacji 
miasta Lwowa, a z mej strony dodaję życzenie, 
o b y  w a s  B ó g  po tej ciężkiej stracie pocieszył.

We Lwowie d. 23 stycznia 1885 r.
Dąbrowski.*

Pismo powyższe jest w zupełnej harmonii ze 
wszystkieml uchwałami świetnej Reprezentacji mia
sta, dotyczącymi uczczenia pamięci dr. Tadeusza 
Żniiń*kiego, a która te uchwały każdy wyższy u- 
mysi radować muszą, bo pokaznją, że jest jeszcze 
społeczność, jest starożytny gród, a którego ponad 
dostojeństwa, zaszczyty lub majątek jest coś wyż
szego i godniejszego publicznego uczczenia, to jest 
cnota, eharakter i poświęcenie.

(m ili litjiu ii i iu Mm h .
Dnia 30. stycznia.

* Stan itcw ltirza. Obsarwatoijum szkoły poli
technicznej aokosi:

Wezoraj przed południem był etan nieba
lB » (S r  prWJ W: » tr »  IWkbanła ■ południowy.-, p.fc-u
AS. godziną eac>7ł Śaleg padać i padał w noćy 
przerwami, opad jego nieznaczny, wynosił do go
dziny 8. wieczór 0„ mm., dziś do godziny 9, siada 
pada deszcz przeruami. Średnia temperatura dnia 
wczorajszego była -{- 0°,5, najwyższa dziś rano 
-J- 2," C , nąjniższa przed północą — 1,' C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim średnia 
temperatura dnia ntrzymnje się naa 0°, niebo sam 
gloue, powietrze wilgotne, opad przerwami.

* Repertonr teatralny. Dzisiaj w piątek d. 
30. b. iu.: „8 a f  a n d n ł y*f komedja w 4 aktach 
Wiktoryna Sardon.

W.sobotę 31. b. m,: „ ż y d ó w k a * ,  opera w 
5 aktach H«.tvj egw.

Tragedja Bzyilera „ D z i e w i c a  O r l e a ń -  
j k a - ,  przedstawioną będzie w poniedziałek z pan-.ą 
Waler ją Sołecką, młodą i piękną debintautką, w ty 
tniowej ro li.

* Benefl* pani E Skal8kl«J. Wczoraj od
było się drugie posiedzenie komitetu zawiązanego 
w eeid urządzenia benefisowego przedstawienia dla 
chorej obecnie pierwszej artystki naszej opery. 
Program w giównyctt zarysach został już nłożony. 
Wchodzą weń między innemi: nader zabawna 1-ak- 
tówks. Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. t. „Ba 
łonem*, i oiezuana n naa ze sceny komedja Ko- 
śoielskiego p. t. „Prelegent*. Uproszono też sym
patyczną, w świecie mazykalnzm naszego miasta
ouras większe Uznanie zdobywającą debiutantzę, 
pauuę Pr. do wystąpienia na scenie w dneem z 
„Weatłej wojny". TzLnt niezaprzeczony, man.fo
stający aię przy wstępie na szerszą arenę aktem 
aoieź ńskiej uprzejmości, każe wnosić o piękne; 
przyszłości artystycznej na wsnróś duszy. Koronę
wesołych rzeczy na tym artystycznym wieczorze 
ma być humoreska sceniczna naszego Cuąneiina, F i
szera, pod tyt. „Głncio na po.owamc u A d o lfa* . 
Z ś wlademośoią, źe mose zarzai i k.oś 
■■twiMitu lokalny porównania Fiszera z Co- 
ąnelineuu, użyliśmy tego zwrota. Jeśli kto u nat, 
to niezawodnie ten wykształcony, o pierwszorzę 
dnym talencie artysta, pracą na scenie i pracami 
literaekiemi awojemi na porównanie z CLqneiinem 
zasługuje. Przygotowuje s.ę dalej także prolog 
sceniczny, umyślnie ua ten wUczór napisany. Bene 
fliowe to prsedstawienie ma się odbyć dnia 2.
marca.

Wiele lóż balkonowych pierwszego piętra jnż 
wezoraj zostało rozebranych.

* Reduta pierwsza w teatrze odbędzie zlę dnia 
7. lutego na dochód Weteranów. Program zabawy 
tej karnawałowej jest nader urozmaicony. Osobno 
donosi nam komiiet, że przygotowania szczególne 
poczynił około urządzenia garderoby, w cela zapo 
bieżenia nieporozumieniom. Nie będzie więc tak, 
jak się to raz zdarzyło, Ze trudno było dostać się 
do własnych rzeczy Komitet w tym względne co 
do obszernego lokalu i licznej służby zabezpieczył 
oię z góry.

* „Sokół". Komitet zabawowy Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* podaje znowu pnbliczcoioi, 
lubiącej muzykę instrumentalną, dogodną sposo
bność usłyszenia takowej, nrządza bowiem we wła
snej sali Towarzystwa koncert kapeli wojskowe; 
pułku 9. Paekeąji. Koncert, który się odznacza do
borowym programem, odbędzie się w niedzielę d. 
I. lutego b. r. pod artystyoznem kierownictwem p. 
kapelmistrza Falla. Program koncertu:

1. Uwertura „Semiramis" — Rossini.
2. „Blfttter ans dem Siiden* walc —- Jan Trann- 

wart.
3. Hiszpańskie tańce — Moszkowski.
4. „Flenr polonaise* polka franouska — Fali.
5. „Dna Stelldiohein" wielkie pontpouri —■ Kom-

sak. Utwór ten jest oryginalny w swym rodzaju i 
nader eickawy. Rozpoczyna go bowiem solo nu 
skrzypce, puczom wiąże się w duet, dalej łączy się 
w tercet, następnie rozwija się w kwartet, w kwin
tet itd. aż w końeo cała kapela w całej swej pełni 
i potęlze tonów występuje.

6. Uwertura do operetki „Książę Łobuz* —
Fali.

7. a) „Abendgebet"; b) „Hiite dich fein" z 
dziewiczych pieśni — Reinecke.

8. „Iu vino yeritas* walc —  FaU,
9. a) „Piratentanz" — Reber; b) Seienada — 

Moszkowski.
10. R iLocJ Marsz, instrumeutbeja H. Berlicza.
Koncert rozpocznie się o godz 4. popołudniu.
Biletów wstępu można otrzymać pojedyncze po

30 ct., familijne po 1 ztr. w handlu p. R. Krlm- 
mera (hotal Georga) i w kaueelarji Towarzystwa 
(wo własnym guachu).

* Bal muzyczny. Do komitetu pań balu muzy
cznego, k.óre równocześnie pełnią faukcję gospo
dyń, weszły następujące: przewodnicząca br. Hey- 
diowa, pp Abrahamowiczowa, Arklowa, Stanisła- 
w°wu hr. Badaniowa, Le Be&u pułkown., Bajkowa, 
hr. Borkowska B o lesł, hr. Borkowska Jerzowa, 
Biofliadeoka, Bylicka Budzynowska, Czarkowska, 
Cryżswiczowa, Dąbrowska, Featenbnrgowa, Głowa
cka, Górecka Heppe, Hvfmokel. Jasińska, Janowi- 
czoa.a, Kos ńska, Kłosowska, Koliszerowa, Kleino- 
wa Jerzowa, Lewakowika, Lidiowa, Loblowa, hr. 
Łubieńska. Rogerowa, Małecka, Małachowska, Mo
szyńska, hr. Mło iecka, MyJowska Nataijo, Nara- 
jewska, Roińska, Rojowska, Rntowska, Sawieka, 
Semilska, Saelanbtrgowa, br Szeukowa. Szaffmwa, 
Stroynowska, Smittowa, Sziffiorowa. Youngowa, 
Woruurowa, Wol«Hska, Wrotnowska, Zgórska, Z i
ma, Ziembieka, Żelazowska.

Kom tet wysłał dotychczas kilka tysięcy za 
proszeń, jednak zupełnie dokładnej listy osób t / lo  
niemożliwem złożyć, dlatego wasystkie te osoby 
któreby chciały być na balu a nie otrsyma<y za 
proszenia, raczą się zgłosić osob ścic lub kartą ko
respondencyjną do kaueelarji komitetu balu mnzy- 
cznego, (kasyno miejskie), a niezwłocznie zapro
szenie sostanie im przesłane.

* Komitet pielgrzymki do Wolehradu na wczo- 
rajśzem po&iedzenin wzmocnił się, przybierając do 
swojego grora, na wniosek ks. blskapa Morawskie
go, ks. Romana Czartoryskiego, posła sejmowego i 
właściciela dóbr, p. Tytusa Kielanowzkiego, posła 
do Rady państwa, v.ł, dóbr, hr. Jerzego Sewera 
Dunin-Borkowskiego, wł. dóbr i c. k. podkomorza 
go, t hr. Jant Szeptyckiego. Z grona obywatel
stwa lwowskiego komitet ma zamtai wybrać dwóch 
Członków, z powodu jednak nleobeenoioi p. D ą
browskiego, który przesłodzony był wskutek prze- 
woaniczenii. Radzie miejskiej wybór ten nie został 
wczoraj dokonany. Zarazem wybrano zastępcą prze
wodniczącego ks. praiata dr. Zabł>ckiego. Uchwa
lono z kolei odnieść się do komitetu ruskiego i 
krakowskiego, celem porozumienia s ę co do wspól
nego działania.

* Posiedzenie zarządu gremiom ehrześciań-
skich kupców i przemysłowców odbędzie się dziś o 
godzinie 5. po południu w sali posiedzeń Izby han- 
dlowo-przemysłowej w ratusza. Na porządku dzien
nym : 1. Wybór komisji redakcyjnej. 2. Posyłki 5 
kilowe z * graniczne. 3. Zniesienie akcysy od nie
przyjętych posyłek. 4. Sprawa kramików nlicsnyoh.
5. Sprawa ciągłej wysprsedaży urządzanej przez 
przyjezdnych handlarzy. 6. Ograniczeniu domo- 
krąztwa.

* Konfiskata. Pierwszy numer Praćy i  roku 
bielącego, został prz&z c. k. prokuratorję państwa 
zabrany.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po-
litechn.cZD'go odpędzie się w sobotę, dnia 31. b. 
m., o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym : 1. Wykład p. Koyatsi „O dro; 
gach wodnych * 2. Wniosek p. Tuszyńskiego.

* SzfeZęiule do... płomieni. Franciszek Żmnr-
ko, Lwowianin, utalentowany wielce artyzta-malarz, 
syn znakomitego matematyka ma szczęście praw
dziwe do — ognia. Raczej m*.ją jo obrazy jego, 
które ostatecznie są wyrazem jogo artystycznego 
ja. Dawniej już „Messalinę" jego pocałowały pło
mienie, zostawiając mocno osmolone ślady nanrę- 
tnego uścisku na białyih ramionach pięknej rozrzu- 
tnicy. Obecn e los jeszcze gorszy s otkał „Damę Z 
ssoielią.* Obraz ten p. Żmurki nległ w Paryżu za- 
pełucmu zniszczeain, spalił się. Talent p. Źmnrko 
ma bbZsprzecznie wielki; jako indywidualność twór
cza jest op jednak sbyi gorącekowym, nerwowym — 
więcej improwizuje, aniżeli wyrabia. Z pożytkiem 
będzie mose dla artysty samego, jeśli wypadek ten 
spowoduje powtórne utworzenie „Damy z kamelią" 
niewątpliwie w dokładuiejtzem opracowaniu.

* Mierzwiński rozpoczął, w dalszym ciągu ol- 
szdn artystycznego po Niemczech, występy gościn

ne w Frankfurcie nad Menem.
* Szkoła przemysłowo handlowa. Nauka w

szkole przemysłowo- handlowej rozpooznie się W 
niedzielę d. i. lutego b. r. o godzinie 9 raao wan
tach szkolnych w ratuszu (strona półzoena). Ró
wnocześnie odbywać się będą dalsze zapisy mło
dzieży przemysłowo handlowej de rzeczonej szkoły. 
Opłata eskolna została przez Radę miejską zniesio
na; uanźa jest wlęo obecnie we wszystkich kur- 
sath f oddziałach supełnie bezpłatną.

* Deklamacją polska w Londynie, w  s«j-
miyącsj bardzo książce p. t. „Joh Buli et son il©“ 
autor jej, Max 0 ’R-Bi, mó«ią'i o u posobieniu esie- 
tycane.m angielskiej publiczności, tw erdzi, iż An
glicy, byle urugo zapłacili za w<do^j»ko, to się za- 
» sse ubvwlą, choćby., nic nie zrozum e'i I Na do
wód 0 ’Rell przytacza anegdotkę, któ ą w d kła- 
dnym przekładzie po--tarzamy : „P- Modjcsk* (Mo- <• i 
drzejewzka), aktorka polska, która z powodzeniem 
grywała po angielsku kilka głównych ról swoich 
w „Haymarket" i „Court-Theatre“ zaproszoną zo
stała na występ w jednym  z wielkich salonów 
Londyno. Proszono j ł  0 zadeklamowanie jakiego 
poematn po polsko „AleZ, odrzekła, państwo mnie 
nie zrozumiecie, n ja pragnę być należy ie ocenio
ną." N alegano  wszi.kże tak silnie, iż artystka, u- 
w zg lęd n L jąc  życzenia towarzystwa, przybrała po
stawę tragiczną i zadeklamowała po polsku. An- 
gl cy osłupieli i podziwu (stupćfaits d’ admlratLn, 
jak powiads. O'ft0]jy Nazajutrz wszyscy się do
wiedzieli) ** P- Modjeska zadeklamowała... liczby 
porządkowe p0 polsku., od pierwszej do setnej 1..“

* Zdradził się  w s  śn ie. W  okolicy Korono
wa aresztowano włóczęgę Stakowskiego, który w 
celi więzi«aDej spiąć, mówił ciągie we śnie o ja- 
kiemś morderstwie. Wzięty na przesłnehy przy
ssa ł się, że wspólnie z innym włóczęgą napadł sta
rego człowieka 1 ograbi) go z 35 talarów, które 
ten miał przy sobie. Powalili go najpierw na zie
mię i pchnęli go nożsm w brzuch. Gdy raniony 
śmiertelnie wykrzyknął: „O Boże 1 o B oże!“ —  
Stanowzki poderżnął ma gardło. Słowa zamordo
wanego „o Boże! Bota!" niu dały mu odtąd spo- 
kojn i nawet we śnie je słyszał.

|  Damazy Radwan Kuntezowskl, właściciel 
dóbr ziemskieh, były członek Towarzystwa gospo
darskiego, przeżywszy lat 62, zmarł dnia 28, b. as- 
W mąjątkh swym Perekoiaoh, w powiacie ka*Ł'



A iu , Pognęb odbędzie rf« *--»*• *"la 80, Łl “ -
0 fodi. io. rano. . . .
. * Tejennrtcą fleed ęW ołu M  Pokryla iwiftio
jedna a .iK-gil n» Krakowskim c»en ■

JV. hrform^ donosi z Rr»k*l ‘ : Je»t temu ze 
dwu młeaąoe, gdy do hotele Krakowskiego prz; 
ny«» «*•'„*■ młoda, a u p j y p u u r^ ,  &’ Padając się 
na liieśe goń.i za .nanrr-je****®1 ^ d*tn? Ltdóehow- 
eką Ni# ztaia w K n A -* ,e taik;,S9; Przekonano 
się o tein, gdy w kilka dni rozwinięta gwałtownie 
choroba pier iowa przykn,a ją do łóżka i skaziła 
na osamotrienie. Ln-*11" . °bey pospieszyli a po
mocą, starając rłę dowiedzieć o pook. dzenin i sto- 
■nnitach. Pom;c jednakże została cd onię ,̂ a 
wszelkie pytań a ab* wała chora niechętnie, wyml- 
jfjąco. Na podstawie sprzecznych odpowiedzi usi
łowano *a stygnąć telegraficzni o witści o nirznejo- 
mej to w Pozuanin, to w Krzywozycaoh koto Lwo
wa. Lecz i tam n.c o niej nie wifdziano. śmierć 
zamknęła jej oczy w p.„. ozłą sonotę zwaUiajge 
zaratein dalszych badań Z  fandnszów, jakie 
miała, część przesnaozrną została na pogrzeb, re 
setę oddała ubogim.

* Konsamcja Mięsu. Statystyczna szcz.ghly,
dotyc.ąta za.patryr ania Warszawy w żywntść, 
wykazują naui kolosalne cyfry mięsOżeiuoScl miesz
kańców tego grudn.

^  ciągn 1684 roku na pokarm dla W u.za  
wian psdło pod nożami rzeżntaów w m źiH eh  
warszawskich 66.669 wołói i krów, 46.175 .Jeiąt, 
28.070 boranów i 81.680 wieprs.w, a nadto do- 
Starcaono z pr»ywa*a prtez rogatki i kolejami io- 
k u w - i  ■<«•* zabityeb jn i i3.16&woiow i krów,
= 3 ó'43 cieiąt, i 2 409 b&ranów i 4 419 wieprsów, 
rasem przeto W&iBsaw* opośyia 80.031 wotów i 
ąrów, 30.018 oiiląt 50.479 baranów i 86.099 wie 
przów, ofeółem 276 627 zwierząt stepowych i kra- 
jo*ych w jednego rokn, czyli po 758 sztuk 
dziennie.

ObLosająt wagę mięsa bez kości wołn na 12',', 
puda, cielę i bs raoaprzoolęaiowo po 1 patuic, i wie
prza na 5 pudów, otrzymamy rezultat, i ł  War
szawianie w uiągn 1884 rokn zjedli mi^n woio 
wego pudów >60 372 cielęcego pnJóiZ 60.018 ba- 
raaiego pudów 50 479 i wieprzowi g i pndów 
430.496, i»*«*m pudór/ 1,541.364, czyli fontów 
61 664.560, oo wynosi dziennie po 168 916 fnntów.

j 0*ó ta podzielona na całą ludność Warszawy, 
to jest M  400.000 mieszkańców, wykaie na jeani* 
osobę rocznie 3 85 puda, ożyli 154 fnntów samego 
jpj }S rocznie, a */6 font* dzlesnie; potrącając zaś 
nołoo 8 Indnośti ogó _aj na dzieci oraa ludność wy 
robnia*» 1 iydoweką, aśywająoą na pokara. priu- 
wsinif potraw mączHj'! i jarzyn, wypadnie na Je
ana onobe karmiącą się mięsem po /6 rauta dzu-n- 
eie, oprócz ryb, zwierzyny, drobiu itp., o ozem 
danych statystyczny'h nie posiadamy.

* Na w ystaw ę kucharską, m.jącą się odiyc
w Warszawie w przyszłym miesiąca, zgłosiła się z 
Galicji fabryka pierników p. Czytikiego z Jarosla 
wiat Warszawa lubi pierniki i zbł się na nich, 
niewątpimy teł, łe  potr fl odpowiednlem uznaniem 
odznac/.yć wyroby p Czyfiskiego, tan cenione wy
soce nietylito r nas ale 1 za granicą; a i Sumemn 
fabrykantowi nr, iy  się .łesznio, obok ol-oych od 
nnaczeń, to moralne przekonanie, łe  i w własnym 
krajn inoiat zostać przęsłom  — chućby na polo 
pisr ika skiem.

* W OkoliCACn Smyrny W młeśois Tirć n>ia 
dło bl sko 30 rodsin żydowskich z Podola. Wśród 
16.000 dnsz ogólnej luin>śoi kolcniainej, mała to 
jest kropelka. K-.żda rodzina własuy ma domek, 
lecz obowiązaną jest utrzymywać go w porządku. 
Ogólna pooożność mieszkańoów zwróciła uwagę ta- 
reut < go h  *4n, • tdij ucryJ ieb krępowud. OLU 
CSDułó t a  otnl* .y , Su garstką aąąsjsh
żydów o kija łebraesym puwrOoHa dc Liarapy.;

* umyłkl drukarskie. Do wczo.ajszoj rećen- 
-ji z przedstawienia , Wesołe Figar** wkradło się 
nilka omyłek drnkarszich, tak widocznych, że esy- 
telnik jns w czytania sprostawnć je musiał. Jedną 
wszakże, zbyt raiącą, dzisiaj sprostować mmimy. 
Przy kcńcn trzeciego ustępu me Lyć ni« ^zasługa*, 
lecz „ z a b i e g i *  kierownictw* artystów praca w 
oozt.ch sum ennej oceny opromieniają się -Ofeilą 
prawdziwej zasługi kia być dalej u mistrza mo 
a m is-za. Dz.wnym te ł wypadk ««  z Piotra zro 
biono Wincentego Beaumarobais, lecz sądcimy, łe  
cienie znakomitigo antera wynsczą nieczytelnemu i 
pospiesznemu pisron r icenz m -, z w,ry któ.egi ze- 
cer popełnił omyłkę kn.cndiarzową boz j«wiiijl 
wtzskie pokrzywdzenie patrona gienjalnegc antera.

•  Kwastja fort§pl«n6W t W  W arszaw ie  p.
T. są iiaiuji i  sapaa ętaią zwolenniczką muzyki, 
uprawiają'ią grę n% f.rtapianio po kilka godzin
dziennic. ,

Zjftpowodu cienkiej ściany wszystkiu tony etmd 
i gam dochodzą u aj wyraź n ej do mieszkania p. ■ 

Ten ustatal złożony ciężką chorobą pros i kil
kakrotnie muzyzalnej sąsiadki o wzgląd dla cho
rego, na co mu odpowiedziano znanom rrzJ ■<0W‘Bn‘
0 -Tomkn i domkn“. , . . .

Ponieważ obory ile  podziela zdania fortepia- 
nistki, sprawa pesiła n* drogę tądową.

Ciekawa rzecz w jaki sposób sąd rapstry fać 
się będzie na tego rodsajn zakłócenie spokojności.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny o. do 1. codziennie; no/iołnliun a J  od 
3 —5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
diielę od godz, 10 do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum
01 gouz. 9. do 
dn*s 80 ct.

przem ysłow e w ratusza codziennie 
6.; w poniedziałek 50 ct. w inne

* Js.tr J sobotę d. 31. styeuula: Iw. Piotra 
Noi.; — św. Msk^rya prep.

* Wiadomości policyjne z d«la 29 stycznia: 
S k r a d z i o n o :  Terrsie Kamińskiej > otwartego 
pokaja pod 1. 14 ni. Gródecka czarny płaszcz i 
suknie brązową wsi. 19 zł.

Z g u b i o n o :  p Le* S. zestawniczą kartkę 
Zakładu '„sstaw. i kred. do 1. 299, na parę kol
czyków, za 2 nł. zastawione.

Z n a l e z i o n o :  bisłe prześcieradło, znaczo
ne J, J. 2. na ni. Ormiebukiej, ezh  r.^ rząsniętą 
ryzę ordynsryjnrj b!bu£y aa nlicy ri  katyńskiej, 10 
małych kluczyków na tasiemce związanycn, w rynkn.

Z e k w e i t j o i o w s i r  dały, uł nływary 
dywan x'óżnokol«rot!y, prawdopoaohio z jaaiejś kra
dzieży pochodzący, woreczek brudny płócienny z 
kwotą 60 ct. od chłopo* przytrzymau-go, który 
skradł go jakiejś staruszce na ulicy Akademickiej
z kieszeni. ,

Z a g i n ą ł  * P°d 1- 26 ni. Mickiewicza, wczo
raj pier iws£eł, s*ml00> * dwiema żółtemi łatkami 
na iabr*cb z łólt-m i nszyma, z żółtawym nosem 
pośrodku b iJy*i B łzpsmi białemi, zw-uy .Kortnsz"
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godnuwe lwowskiej loby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych nt. pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., zyca 72 klgr., ję- 

czmioiiia 64 klgr., owrs 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
uukurudzj 22 Klgr., pro»» 82 klgr., giuihu 82 klgr., 
kcniczyny 83 klgt)

Z b o ż a  100 kibgramów: pszenicę gotowa od 
7.05 do 7.80, — ncwa od — .— do — .— zł.
żyto gotowe od 6.35 do 6.55 zł., — nowe od
—•— do — .— zł., jęcziulbń browarny gotowy od 
6.65 do 7.1E zł., pastewny od 6 .— do 6 25 zł., — 
owies od 5.95 do 6.20 zł,, — hioczka od 6.90 do 
7.25 zł., — KUKurudza zoszłoroczna od 6.25 do 
6.75 i ł . ,  knkurndza nowt od 6 .— do 6.25 zł.,— 
prosi od — .— do — .— z ł , — jsgty od — . — do 

zł.
Z b o i s  s t r ą c z k o w e  za 100 Lilogramów) 

grccL do gotowania od 7.50 do 9.5U *1., - groch 
pastewny od 6 — do 6.26 zł., — soczewica od 
— .— do — .— ri., — fasola od 7 .— do 13.50 zł.,
bobik od —.— do —. — zł. — wyka od 5.50 do
6.z5 zł.
aQ ^ & 8 1 o n a za 100 kilogramów: Koniczyna od 
=J0 So Bu zł., n.jp/eedniejsza od - . — do - . — zł., 
przednia o d i _  do ^  _  t ka od _
do — zi,, anyż
anyż płhski od 35__
2 8 . -  do 29.— zł.

moi. od 
do 44 .—

do . — zł., 
zł., — kminek od

N a s i o n a  o l e j n e  za 
11.50 do 12.—, i ,  j 100 k|Łgram.: rzepakjesień, od 11.50 do la . -  zł., _  rZbpak ietill 0a

—. — do - • — zł-, -  rzepiu zimowy od — .  do
 zł., — rzepik letni od -  . _  do — — zł . , _
rzepik jesienny od . do — — i0 H<) ’— 
luiauka od 9.75 Jo 10.75 zł., — nasienie lniane 
od 11 50 do 12.— zł., uasienie konopne od —  
lo  - . — zł.

N a f t a  za 100 kilogram : uwykls od 16. do
L7 , _ tl., salonowa od 91.— ao 23 .— zł.

C h m i e l  za 56 kilcgrm/ o l — de — zł., za 
100 kilogrm.: od 65 do 90 zł.

W e ł n a  zu 100 Lilogrm.: od — do — zł.
S p  i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

ud 27.76 i .  28 25 zł
u i 1 1 r t s i i  wm> k t .x . .C w > .

W 1 S d o t  d . 2 8 . n / o t u l i .  P i w a l t i  8 '6 7  du 
8-62; — żyto od 7-87 do 7 4 9 ; owies o j  7:5:8 
da 7-27; — kuknmdza od 6-92 do 6-27; —
spirytns od 97'25 do 27 50.

F e e z t  Ł 28 styczuit, Pazenica od 8 26 do 
8'28i —  żyto od — do — ; — owies od 
6 70 do 6-72, knknrudsa od 5‘75 do 6'77; — 
rzepak od — da 13’

B e r l i n  d. 27. etycznie (a 1.000 kilgr.; ceny 
w markach, 1 marza^bO ct.) Pizonica od 165*— 
do 177- ; — i/tu  od 144 50 dc 147'50; jęczmioń 
°d — '— dn — •— ; owies od — *— do —>—;
k n k n rn d za  od —  do — . — . S p iry tu s  od —  • ____

do 44-8U.

. i  IkCIlib l i i M c L

aiawy ;0lr3lI mn(e W .r-

V ie(tev 2 8 . stycania.

t « m  chny (̂ u* ł^ ł 
■twa (za 100

p*nty anstr wbenk. 6 P**"
- m W6r»1wf* 5 fl 

po 360 U.w s. 4 Pr-

-  5  1880 „ 100 . . .  • •
s i  1884 i o o s , .

Listy aust. dom po ISO sl. ó f* 
Beat* słota l i  pro. . . .

Obligacje indemnizacyjs 
( za 100 dr.>

mucjjsk e
Bnkowultkie . . . . .

Inne publiome papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. at

too *tr. w. k ,

Wogiertke po». j/w) 
Tnreoka poty«.

Akcje bankowe.
Anclo-nustr. pe ZOO t im  ^  
Bodsnered. Aot On. too y  
l — t»d kredytowy dla k ta lh  

I Praeatym 
Zakład kred. wegiar. HO me. 
Towar* eetei* dtae-easlr. 

w t ś ś m ....................
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83 80 
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18 rv- 
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1ÓE

10 1  -  
03 93

• «  60 
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1 0 1 ___ 1 0 6 5 0

8 0 7 3 0 m

■ 1 0 H f S 6 0

8  8 8 : 8 5 0
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' .utkiem ostatniego wyjaśnienia z kuria co 
Pr*y]?cl* .dePQŁacji grecko unickiej z ch«jłm 

skiej dyecezjn, rząd moskiewski mniema, że nie
potrzebuje już obawiać ^ ę  dJszej in terw o^ii
papieża w sprawach kościelnych P od la sa . To 
też zabrano się na drodze administracyjnej, ab? 
unitów przekonać, że pwożem a ieh n.c może 
nledz zmianie. To u  tan .e zostało powierzone 
następcy Mozkwina, yynowiewowi, nowemu gu
bernatorowi siedleckiemu, który też otrzymał 
specjalną instrukcję od ministra Tołdtoja i dzer- 
sze atrybucje władzy, niż inni gubernatorowie 
podlegli zwierzchnictwu jenerał gubernatora 
warszawskiego. W sprawach spieszniejszego na
wrócenia unitów na prawosławie ma się bezpo 
średnio znosić jenerał źynow iew  z miulgtrem 
spraw wewnętrznych. W udzielonych mu in 
strukcjach wskuzanem j&jt zadanie eoerricznego
  . “ a 10_Jfc. ■ n— IM— I - I -

piaoą | Sąd*,.
-W

Lcigwuia w szelkiej możliwej agitacji t  sąsiedniej 
Galicji pomiędzy unitami podlaLkim( } nazna 
•zony obowiązek energicznego węaółudziLłu wła 
dzy w dalszej propagandzie izywny.

** *
W Petersburgu pojawiło się pism; ulotne, 

zawierające program nowej partji nihilistyczue} 
zwanej „W olnyj «iojusz“ (W clny zw iąsez). P o 
dług tego programu m» być cała Moskw* po 
dzielona i u  20 od siebie zupełnie niyzależnyoh  
i na podstawach socjalizmu uo.ganizowanych 
okręgów, a do dopięcia powyżoMg0 celu do
zwolone są w szelk ie środki, ELwel zabojstaa i 
mordy. £ a  autorami tego pisma podburz* jącegt 
którzy prawdopodobnie znajdują się w Szwaj 
carji, odbywają się bardzo enekgiczŁe poszuki- 
w .m a

Wiedeń dnia 29, stycznia. Posiedzenie izby  
posłów. Rober interpeluje przewodniczącego ko
misji dla ustaw y o stowarzyszeniach ukcyjnyen, 
powołując się na częste defraudacje, dlwczego 
ustaws akcyjna, przydzielona komisji, nie dostaje 
się pod obrady. — Jaąues uzasadnia wniosek 
w sprawie prowadzenia egzekucji na emeryturza 
prywatnych oficjalistów Scnonerer proponuje, 
aby odnośna komisja rozszerzyła ustawę z r. 
i882 na pensje i emerytury ofi ja lu tów  pryw a
tnych. W niojek Jaquos’a przydzielono komisji 
prawniczej.

Monger uzasadnia wniosek względom zmiany 
ustawy o podatku zarobkowym i dochodowym, 
opłacanym przez towarzystw* zarobkowe i kasy  
zaliczkowe. Wniosek ten przydzielono komis" 
dla kas oszczędności i zaiicsKOwycb.— W uiocjk 
Meżmka wzg ędem zmiany ustany o podatku 
dochodowym, i zastosowania jej do towarzystw  
zarobkowo-gospodurczycn i kas zaliczkowych, 
przydzielono komisji dla kas oszezędności 1 za 
liczkowych.

Nsotępuje rozprawa nad projektem ustawy 
o kredycie na wybudow ajie rezydencji f t .  kat. 
w Stanisławowie. Spiaw ozdaw ct p- Eaz. C z  e r 
k a  w s k i  poleca tę ustawę d#
K o w a l s k i  w iu  Ją z radością. J& fA  & e \aiła. 
dawne życzenie gr. kat dickiej ladflosei; u**tę> 
pnie przemawia za wyższen u d o W m lew  bis
kupstwa stanisławowskiego, i m rWM* to 
uwiglęaniono przy uchwalaniu budżefu.

Minister oświaty br. C o c r » d dt-je histo
ryczny pogląd na konieczność utworzenia od
rębnego bibkupstw* w  Stanisławowie. Lalej 
podnosi, że strona finasowa tej oprawy jest dziś 
takbamo przykrą jak przed 14 laty, i że ona 
dzisiaj taksa u o nakazuje Dadać cs /b j ograni 
czouemi, a u* wet arcy3kromt:eiiri środkami nie 
można utizym ac tej instytucji, co jodynie spo
wodowało, że nie obmyślupo wyższej dotacji 
dla biskupstwa stanisławowskiego Podcz&ś 
wakowania metropolii nie można się było znooić 
z kapitułą, ale mająca prawo w  takim w y
padku, Stolica apost. n* wszystko zupełnie się 
zgodziła, tak co do emerytury dl* oyłegw m e
tropolity, Sembratowicza, jak- i cc do dotacji 
przyszłego biskupstwa stanisławowskiego.

Następnie ui&Badaia minister wysokość do
tacji tuk biskupa jak kanoników, i podnosi, że 
tumy, dawane na biskupstwo przemyskie, wz’ę- 
to za podstawę także dla di kupotwa stanisła
wowskiego. Pr*wda, ie  dochody biskupa są ar- 
cyskromue, : z czageu może Mcażą się okoli
czności, nakazujące zmianę w tym lub owym 
względzie, *•** uiprawić t«u stan można zawuze, 

w itz ie . gdyDjr przyszło ao ackwalonisi
cm lejszych s um, lż ą !  m ało Kezyć b* pi wyzwo
lenie Stolicy sp . st< I. I m.

PriewoanlcsŁcy kuuiibji wkc/jnej odpoarie- 
flz lsł RJserowf, ?.D WóLeC faacse^ólnej doniouło- 
ści i u  uanośći ustaw y akcyjnej, uiepodobua by
ło  ją dotychczas załatw ić.

Potem przyjęto bet rozpraw w drugiem i 
tiaeciem ezyUmu projekta ustaw o uwomiemu  
od podatku dochodowego listów  zastawnych  
morawskiego B ankj i  .potocznego, i o uwolnie
niu od należytości skarbowych kontraktów w 
spr iw ie zalesienia Karstu.

W iesenbuig in terp elu j względem stosun
ków prawnych wiedeńskiego zakładu zastaw ni
czego. Na zapytanie Schdaeiera oświadcza prze
wodniczący, iż w przyszłości przestrzegać b ę
dzie, aby zarezerwowano dla deputowanych 
m iepca w Izbie, w myśl dawniejszego, ale nie 
w yionyw anego rozporządzenia, nie były zajmo
wane przez sprawozdawców dziennikarskich.

Krauo wno»i, a Dy u stł w* kongrualna tra
ktowaną był* przed nowelą o należytościach  
skarbowych lub w .g lęan ie  aby t i  ustawa b y ła  
postawiona jako pierwozy przedmiot na przy
szłym  porządku dziennym. Clam-M artiniiz pro- 
vonujek aby noiaądek co do tych obu prisdłc- 
ż i t  zachować niezmienionym. Wniosek Frj uaa 
przyjęto 130 przeciw 126 głosom.

P izy iz łe  posiedzenie jutro.
n1, 3J Dtyc*ni*- Na wczorajszym  

ło  I zawsze baln dworskim, było oko 
" ‘I f w  tsml dostojnicy nndner

“ T j b  B X " “n a ‘7 ^  '.yplmnacja, V . . , d ń 5 d  . . . , pan.tw a, w ielu nUi-;„ -  itd r
godzinie &y: p r ifb / l i  Najj. *
mi dynastji, kazawszy soote pęprzód w pobo
cznej sali przedstawić wielu członków uypi„m«

Począł się b a l ; po pierwszym kadrylu NajjCjl
Pani udała się do pobocznej sali, gdzie jej bil 
ka młodych p*Ł| z arystokracj1 przedstawiono, 
Cesarz pozottał. przypatrywał się tancon i kou

iT.uiiYyjalti bank ajpetesany 
po soo ct. . . .

Bi ko aest.-węglerskiego po
000 atr . . .

Uriorsba-ik po 100 słr, 
V«rkebr<bsnfc pow. po 140 iL 
W itłd ib  B u n t  

iL w. a.
T a n i n  p o  1 0 0

Akcje kolei.
j4lVr-ibt» po 200 in . , . 
filf&ldtkiaj pe 3 0 0  sir. erebr. 
aitMety .  2 0 0  „  

yetdyneada pfineonej po 1 0 0  

dr. w  k . . • • . • . 
Praaeisska Jóeele po 8 0 0

Kolei gel*Ksroljs Lud. pe 900

Horawoko - (óentrel.
po Ł00 sit. ■ • ■ t ł .

L« jom ko- CsetnioW. * Jasske

R nlolfe pc SOÓ t h .  ««br-
Siedmiogr. po 200 sł. 
f.m*tbeiaonk

e. sr.
__________________ G a i  2 0 0  sł. »

Sfldbohz pe 200 sł sr. • 
Tremwey wied po 170 s -
T/ągiorsko-gehoyjski ^»apŁ

po * 0 0  zł*. -  •  ■ •  * 

* « r« r  pćłnoe -wiehod. po 
200 sb. srebrem . . -

W jg er ieeknda. (Wwtb.) p« 
«ftr. w, a . , . -
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8 80 
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11/ 80

L is ty  s a s t e w n e
(za 100 złr.)

Sodenered idlg. 6(tei 5 pr. s ł 
.  apł. a  38 la t 5 pr. w.> 

GeL Tow kred, t  em 4 pr.wa.

Galio, lienk h i t  ot. 6 p r  we 
„  ftokł. kr. włuŚ.S ,  .

Bonk eu ^ r. węg. a .  k. S pr
a a • * *. 6 .

O bligac je  pierwueństw. 
Kół. ( z r  IGO złr.)

Llbroohm po 300 eŁ 5 pr«
arobr. w. a .........................

d.lfóldzke po 200 sł. 6 pr.
trenT. w a . .....................

Ososke s 800 słr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. w  .

.  am. 1862 6 pr. sr. w. a.

- • łS & i*  " *■ * 1W2 B „ ,  »
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* 5 .
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6  ................................

Papiery loteryjne
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S. Kaim po 40 sŁ g  *; • -
SolnogTodskie pr”*  P° -
Ht Guuwis -po W W
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po 90 słr. w. e. • • ‘ • 
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worsowzi' Poczem dwói odszedł, dano herbatę 
i o godz. 11 '/, bal s;ę skończył.

tflsdMi d. 30. stycznia. Na onegdajszem po
siedzeniu komisji budżetowej Izby posiow za 
proponował p. Ileiloberg rozolucj^ względem re 
organizacji ak*demii rolniczej we Wicuniu l ir  
Cism-Martinic zgadzając się *ia to, podniósł, że 
komioja oszczędnościowa zaproponowała zwinię
cie tej akademii, poczem Beilsberg wniosek 
swój cofnął (ob. „Lwów,*)

tfiedeń d. 30. stycznia. (Ptyw.) Kshmaun, 
Zubrzycki i WarmBki mianowani starszym i rad
cami skarbowymf we Lwowie

Wiedeń d. 30 stycznia. (Pryw.) Doniesie
nie, że Austrja zawrze z Moskwą trak ta t o 
wydawi»nio zoroaniaizy, wymaga potwierdzenia.

Riyiw d. 30. stycznia. W Izbic posiow, ng 
zapytanie C/ispiego, ile jest prawdy w donie
sieniu Ajencji Havasa o anglo-włoskiJ tra.kta- 
de w sprawie egipskiej, oświadczył minister 
Mancini, że trak tu t taki nie istnieje, że jednak 
dowody lojalności, dane Anglii ze btrouy flrłoch, 
przekonały ją, iż Włochy w możliwych grani
cach mogą życzliwie z nią równolegle postępo
wać, dla ułatwienia Angin zadania jej. Jest to 
nzupeł-iieniem programu pokojowego, którego 
głównym celem sojusz Włoch z mocarstwami 
lądowemi.

Shangil d. 30. stycznia 31ych*ć o zna
cznej potyczce między chihsKibJii a francuskie 
mi okrętami wojennbmi koło Matsu; szczegółów 
niema.

Ryga d. 30. stycznia. Wczoraj wieczói spa
liła się w Jakobsstadt prawosławna cerkiew. 
Prned wybuchem pożaru stycnać było silną de
tonację- ,

Londyn d. 30. stycznia. Do Daily Ttl.gra 
phu telegrafują z Hambad; że wojsko -agielskie 
zaatakowane zostało przez Lr»bó~( »lóray jed
nak zostali odparci. Wojsko angielskie zajęło 
wieś Wu-ag, okupowaną dotychozes przez M*- 
hdiego. Nibprzyjaciel cofnął się do birti

Mrlifl d. 30, stycznia. W ra.ichstagu po 
długiej dyskusji w sprawie zniesienia szczegól
nych atryoutów władzy namiestnika nlzarko- 
lnukryogskiego, w której rząd nie brał udziała, 
wniosek został cofnięty, ponieważ właśnie rząd 
roztrząsa akaigi Alzatrzyków. dlatbgo też wnio- 
s*k iw L hem low y

Birtni d. 30. styczaia. Kvdzisja konferen
cyjna zakończyła i*rady i u  spr.wondaniem 
komisji redakcyjnej w sprawie formalności 
okupacjach. W sobotę konferencja poweźmie u- 
cnwałę, poczem przystąpi do sporządzenia od
nośnych aktów.

Londyn d. 30. styerm*. Wulsulsy donui z 
Corti pod datą dzisiejszą, że Stewart w  się 
lepiej i jest nadzieja, ż« wkrótce wyzdrowieje 

Paryż d. 30. stycznia, izba przyjęła budżet 
nadzwyczajny. Minioter obói publicznych, Sou- 
boy rai pclecał sprzedaż kolei państwawypk, uad 
czem Izba później bęlzie obradowała Fatis 
donosi, że komendanci fraucuscy otrzymali roz- 
k«z, okręty, które piwełamią blokadę Formozy 
poddawać najściślejszej rewizji. Mocarstwa, a 
specjalnie Anglia, zostaiy o tern uwiadomione.

Wiedeń 4- 30 stycznia. Z R»dy państwa. 
Loża dziennikarzy próżna, F Kkotg wnosi, iżby 
odpowiedź na. interpelację w sprawie uwięzień 
we Warnsdorf przekazano komisji z 10 człon
ków, w celu zbadaLia napomkuiętych tam fa
któw. Prezydent nagania Schoenererowi jego o- 
gół zastępców dziennikarstwa obrażającego prze 
mówienia. Po odpowiedzi Schoanerera, prezydent 
stwierdza Et n„w« wyrz*cz<MU| naganę.
Tylko w jednej rzęśat v  . orrajmegc nomern

d n iau ffou s:
ftarUn J 99. siyczule Bąjehatag przyjął w

tra t jin  ery tanin bea dysku jl wniosek Windt- 
horsta, co do astawy ekspatrjaryjnej. Przy wnio- 
skn Kablesa (śłzatczyk), o d -b ra n ie  nadzwy
czajnych atrybutów władzy namiestnikowi al
zacko- lotaryńskiemu, wskazał Puttkammer na 
meprzyjaźne Niomci/m agitacje, i prosił o od
rzucenie wniosku. Dyskusję na dzisiaj odroczono.

Paryż d. 2u. stycznia. Z Londynu potwier
dzają wiadomość, że wskntek porozumienia z 
Anglią i Egiptem, Włochy zajmą Masbinah.

Rzym d. 29. stycznia. W kołach pół urzędo
wych utrzymują, że wiadomości o porozumieniu 
się Włoch, Anglii i Egiptu co do okupacji Mas 
sanah, jest nieuzasadnioną,

LQudyh d 29 stycznia. W oW cy telegra
fuje z Oorti, ż« wysłany £4. bm z Gubat ka
pitan piechoty powrócił i złożył bprawoidabie, 
że od 17. do 25 b. m Anglicy ciągle staczali 
walki. Stewart został ciężko ran ty  Wojska sn- 
g^lskie zajmują silnie oszańcowane pozycje nad 
.- iom, na połowie drogi między Dhartum a Ber 
berem. Poduz*« rekoneenasu Metammeh d. 21 
przybyły do Gubat cztery parowce, któryc 
żołnierze i działa, wylądowawszy, wzięły udzia 
w operacjach. Co do bitwy poć Metammeh, do 
nosi W„l8eley. że Stewart, podług instrukcyj 
J 19. bm. okrążył Metammeh, alf na 4. mile oi 
Nilu napotkał nieprzyjaciela. W bitwie tej Ste
wart został uaiony. Wilson objął naczelną ko
mendę, r n e i ł  nię n*przód i odparł popołudniu 
nieprżyjacinla, który strac.ł w nabitych pięciu 
emirów i asO żołnerzy. Straty angielskie dc 
t.ychi aa* ni*a«meldowaue, wiadomo tylko, że 
zginęło dwóch oficerów i dwóch korespondentów 
dnienniJcar kich (Standard i Momingpott), kore
spondent Daily Telegraph został ranny

Wilson zajął d. 21. bm. Gubat, I przedsię 
wziął rekonesans ku Metammeh. Jakkolwiek 
miejscowość ta była łatw ą io  wzięcia, Wilson 
nie przypuścił szturmu, posieważ straty nie o 
płaciłyby korzyści.

K.
L

Po-
Ko-
Pro-

Przyjechall do Lwowa i .  3C stycznia 1885.
Hotel ŻOHŻA: J. hr. Tarnówki i  Byszowa, 

W. Kiasnopolskl z Łatarza, M. SLibniewskl z 
dolt roseyjsklego, J . V.v'en z Poznauk., 
rytko a C.ctodól, J. Eown z Wh i u u J, 
jjke z Wiedwla J. * Wiedeia.

B otel FRANCUZKI i  D ,. W. Knlczytkl ■ 
Bólirki, W, Gniewosz z K,tów, P. ZlmmtmLic z

E°,ą Hotel ANGIELSKI: E. hr? Storzeński z Mo- 
gieinloy, £ .  br. Wllezek s C-Joalę.*, T. B • m 
bsrg z Podola rossyjskiego, M. MlnkasLwioz 
łniatowa, W. Tiluklewlo* z Mościsk.

z R -

•M j u t r r

T E A T R  HU.  

pod dyrekcją  Jana
d t n i B E  \  

B o b m ń s k t s g s

W piątek dnia 3G. stycznia 188&.

i b j a i d k a d i i l y
komedja w 4 aktach Wiltoryna Sardou, tłóma-tył 

d Ozernicki.

Fbi»ąfe* a god. i~i 7^ąj. to iecurt-

iMe
. J O .

P O O J ą d l  K O L- JC J U W tu. 
foA'*g tegaru Ucor lw y  

PrzyoLod** de Inror..:
I  <3ULKÓWA: 9 gon*. 5 o .  38 nnc peni«po- 
iy, e | t v  i  sońs. 97 irietaór peeią^ woUrirj, o

I f  sdn. 98 pised  polabalem p**i|| Jiięesanj.
Z PO uW O ŁO C iTSA  _  dw nuee w Podeemosa o 

I Sm. Ib  a .  18 wi pojią*  pwrpieesny, e gedr 2 « . 
4l m i»  1 o gods. o  m ii. 48 po potod. peciąg u - T— t-,

I  PdtfW OiaOCZTdT-. j  d w a tM  główny lwowsk. 
o gedi 0  m tz . Jk w ieriór poeiM r*  2’emdy, o gods. 
* sdfe 5, reno i o gedxtoum 4 s u r  10 0̂ pofndnia po- 
olę* .s% —

Z C Z fa jn O W IIC : o fo d i. IO i u .  — wieecór b ł -  
ntąg posp<eer-ty. o | m i  < mu 86 reno i o gods. ” s d u t  
3 pe |>«ludulr puel^g mijet**,.

Osoaodet n  Lwowa 
DO KRAKOWA, o godr. 10 min, 46 wieos Ir poeiąg 

psspieemy, r  gods 4 au r. 5 reno >  uąg  naob^wy, o 
gods. 5. mm. 8 po pofrdaLa pooi*| >dva e n y  i 0 godsi- 
nie 6. min. 8b rtno pootęg m ięs« 4 lot A j

DO PODWOZ.OOZTSK * e gtóW-^go dworca a  gods 
6 e * .  56 sei.0 p ^ % g  JOipl^ei*}. o god* 19 sarn. 81 po 
petadnle o gedt, 10 sdn. 87 * U  m it  i  u l u  mlgesany.

C. k. Jgjjrggj Pyfokgja anitr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
et mżuiege. a i  d . I S  l l iL e p a d i  1864- 

u a j u i a  s e  L w e u z i
Poolag — ■ o gous. 6. min 45 reno do 

Droeooyosa, Boryetawii 
Pooląg eoob o H / : o g o i r  II i i .  I v  pnJd w * -J ’ »■ 

du S tm jr , SUAisLiwOwa, D .o M a -A . Boryriewit

P o c iąg  m ięszaiy o  god(. 6 min. 6& -wisosór do Slryjt, 
-  tan ls iew o i«, i l t i i . i y u . ,  O Łjiuoa.

P r ą j u ć  d c  L w m j  
P o c ią g  _ ię f z » y  o gods 8 roao z  DMkabydse, S »y je  
P o o lą / oboio iry : o goni. 4 min 17 p i potrdnin sa Sta

nisławo ea , u ap ro ea , D roeoayesa, Borysławie , 
P o e lęg  m te e z a sy  < o godt- 2  31 w « o rj * H uda

tyna, b ienisław oro , Cbysowa, Dtetaobyeas, Bory 
aławia.

law a  w . Z izby Lu 7107. uj 80. stycznia 1835 

2. AMO)I u  adHfcę
h e t  knponn hlpkącogu płacą żądają 

bea dywidendy
'iolej galu. K i. Lud. snm iJ a  Ł  w i . 6u Z6d —

„ maw. czar Jasi, nOO IL w. *. 2d8 25 211 95
flanku nypot. gslie 200 zł. w. r. 279 — 2b5 -

2 0 0 zł w .* . 2 3 /  — 249 —kred. galic 

2. Liny McfawiM 100 tir.

Tow,
■et knponu niażąeecc:

prc. w. i,
J» m
* okns.

5? -  
d8 -

Ostatni list Gordona dato
wany jest 22. b. m. i zawiera wiadomość, że 
Chartum może się jeszcze trzymać przez cztery 
lata. D. 22. bm. cztery paro m e  wykonały re
konesans ku Shendy i  powróciły wieczorom 
Bnller odjeżdża z Corti, aby objąć główne do 
wÓdztwo na drodze, do Gubat prowadzącej.

Madryt d. 29. stycznia. W Andalnzji było 
jionowne trzęsienie ziemi. W „ ie osób zgięuło.

Londyn d. 2K stycznia. Królowa zamiano
wała Stewart* lenerał-majorem, l  jego wojsko 
poleciła Wolselejowi wyrazić swoje zadowal- 
uienie. Według ostatnich depesz Wolselego wy
noszą straty od 17 stycznia 21 poległych i lOf 
rannych.

Wiedeń d. se ityczni*. Z Rudy panu w . : F.
Eoser interpeluje przewodniczącego komisji do 
u b ił  wy akcyjnej, nadmieniając & często w jda- 
rtAiącyc'1 się sprzeniewierzeniach dlaczego prze- 
tazany komisji projekt dotąd pod obradę nie- 
irziętó. P. Jaąues uzasadnia wniosek dotyczący 
LiAwa egzekucji na pensjach oficjalistów pry
watnych. Schbnerer proponuje, żeby odnośną usta
wę z r. 1882 i na pensje emerytalne prywatnych 
oficjalistów rozciągnięto.

Wniosek Jaąuesa przekazano komisji, Men- 
l uzasadnia wniosek uL iari wi*wy dotyczą- 
ej podatku zarobkowego i djfkukw ngc żeby 
akowy rozciągnąć na kasy zaliczkowe i spółki 

zarobkowe. Z tern wniosek odesłano odnośnej 
komisji.

kred. filie. 5
» • • d
•  s a 6  u

Banku krąjtWśgo 4 ł/»V. w .Y  91 
Banku kjy. galit. 6 „ ,  101 —

i » 6  » m 96 75
D 5wyls.zl0°/s p m  98 6b

8 Litty  dłudns aa 100 % (r.
G. Z. kr. wł. (d. 6llt ) 3•/. w likw.

.  5*/. s*/.7. • .
4. OHig* em 100 eir

indemniz&oyjno g*lit> 5 prc. m. k. 101 — 
K im. banku knj. 5 prc. w. a. I em, 

użyeskakra/, zr. 18-7" P prc w. a. 
Pożyczka „ fn 1883 4 s/t 6/« »

5. ZA-S?/
Mńute HrakuTfh 

,  btaniiławowa .
8. Mott*ly.

>uiat koleuderslii 
Dukat oeearałd
i^apoleowdor .
Półuc jerjał rosyjski . 
tiuaa. reeyiskl mebrny

» .  papie, ory
lOt] marek iieatieoktck
STebro
Knnonr w pr*mnM

99 45 100 45 
91 50 99 75 
99 45 100 45
17 26  88 95

92 -  
102 -  
97 75 
99 65

96
(02
90

76
7K
60

60 —
60 -

102 — 
97 76 

1(4 — 
91 60

6 60
22 5*

18
94

50
F

311  
5.75 
9 72 

10.
I M  
1 S81/. 

60.10

5.81 
b 8 ' 

82 
10 ,2  
: m
1 8  */a 

60 80

SLlPiB GIMŁJ* 
WledGiL* in>* 30.
gcdiini 

A piny
-4 ngle-AiŁtr.

jLiu. Le-i 
Hm 4  Połuu.
ifin*i p.siab.

'%?. Noiii et1.
Ŵ ag. nbł f  *1

46 95
105.25
266.25 
145 21 
304.85 
176.—
107 .—

Stycznia 1885
49. i<o<)'Std*ia.

aneja kr. 834 -
IJaioEjfcMk 81.26 
jłf?rilbahn 260.—
Kolej Alfóld. 186.— 
Aoleijln.-ezsr* 215 - - 
■Cisi, Gomcneal 125.50
1 ’o.trl 
Losy tu r e c k i  
3 u k i  alr. 
Lony wnfi-ftf. 
K redytow o

silne.

Węg. da. losy r. 118.10 
Zl.rmt wcg.4%  9e, 9o 
Ras. rubel pap. 1.2£,Vr 
Galla indem*. 101.—

Usposobienie:

w iw ie a ,  dnia 30. stycznia.
gjdeina 10 min. 98 pr^ed połudaicm 

Akcje kredyt. 3m4.1i 
Kolej K*i . Lud 266 25 
TLtionsbank 81.—
Eo«*j0. bankn. 1.28 */4

176.76 
22  —

104 — 
118.75

Anglo-austf.. 105 — 
Kolej połudn 145.26 
Napoleondor 9.77 

Usposobienie: silne
M erlln . dnii 99. stycznia

focbai a 6 m nut 49 pc południu. - 
jesyjsk. banku, 214.65 Akcje kredyt.. 
Lombardy ~ .
Pot wsobod.

J42 —
0E.3S

Galicj łkie 
AiWąr batk

515.50
110.50 
1G17S

król. Galicji i
4’/, /(, listy zastawne

BANK KRAJOWY 
Lodomerji z W U. Krakowskiem 

91.26 91.75



UTOBIOGRAFIA 
JANA LAMA
P O R T R E T 1 Ł M
ZNAJDUJE SIĘ 

W KALENDARZU „MUC H V  NA 
R. 1885. DO NABYCIA W ADMI 
NISTRACJI „GAZETY NARODO 
W £J“ ZA 8 0  CENTÓW Z PRZE 

SYŁaĄ 8 8  CENTÓW.
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Cięgle świeże
K w i c z o ł y ,  

Jarząbki i Kuropatwy
*aź n« poprzednie 6eiodniowe zamó

wienie, dostarczamy
b a ż a n t y

również ń w ie ie  1 o  •  o  a  1 e.

W I N A
■tarę tokajgkie, reńskie, francuskie 
i szampańskie z naje iwniejszyoh

piwmo
i różnorodne delikatesy 

polecająS a i f s B  i K a i M c z
we Lwowie w Rynku. 

SSZSE5S2S?B3SZSS2SS2SZSSZSSZSS255!5M

Podziękowanie
Niżej podpisany komitet ku niesieninjo 

pomocy nieszcsęśli«rym pogorzelcom, czuje 5 
się być w obowiązku imieniem 13 nie- 2 
szczęśliwych rodzin dotkniętych na dniu ni 
7. października 1884 strasznym polarem, 
najserdeczniejsze złożyć podziękowani : 
najj.iew Wysokiemu Wydziałowi krajo
wemu za łanaw ie udzielo ą ■ fundaszów 
krajowych zapomogę dl pog .rzeloóiw tu-1 
tejszej gminy w kwocie 200 złr. a. śr , - 
niemniej Jaśnie Wielmożnemu Ignacemu 
Mochnackiemu , marszałkowi Wydziału 
powiatowego w Tarnopolu, za podjęty z fabr. B rgera, nowy, krótki 
trud około wyjednania łaskawie ndaielo de ł p i i e d a n l a  * powoda 
nej zapomogi, która niejeduą łzę nieszozę- m. Z.morowicza 1. 8. na dole. 
śliwym pogorzelcom otarła.

aiapetyńee dnia 26. g.adnia 1884.
Przewodniczący komitetu:

Fr. Jankowski 
Tymoteusz Borzemski, naczelnik gminy.
Mikoła Jnżya. Michał Dumba.

o 7 okt 
wyjazdu 

2191 1 - 3

Znacznie zniżone ceny!
W KSIĘGARNI

H. A L T E N B E R G A
przedtem F. H. RICHTERA 

we Lw ow ie, 
nabyć mośna do końca iatrgo 1885 

K ra szew sk ieg o : K oza op iek a  
powieść osnuta na podaniach 18<o 
wieku, z a m i a s t  2 złr. 40 ct. z 
5 0  e e n t ó w .

K r a z z e w o a ic K o  : S e r c e  1 r ę k a ,  
powiść  prawi > historyczna, 2 iomy, 
sa rn ia  s t  2 zł. 40 et z u  1 z ł r .  

L a u a  J a n a ,  B o i a u t e ś  d  i  p o  
w f a z t k l  z a m i a s t  2 złr. z a  
6 0  e e n t ó w .
Zamówienia zamiejicowe ułatwi-ją  

się odwrotną pocztą. Najdogodniej przy 
•ełać takowe przekazem pocztowym z za
łączeniom oprócz cen powyłaiyen 25 cen 
tów na porto i recepis. 2021 1—3

A P T E K A

Jul. Nahlika we Lwowie]
poleca :

Priimt?salicFlcffiiVA
jako najlepsze do konserwowania tyohże

M ło d e g o

współpracownika księgarskiego,I
obznrfjomionego z handlem nntami, pe 

szokuje
Skiad i wypożyczalnia nut

Gabrynuwicza I Scbmidtal
we Lwowie. 2198 2—2 

Zgłoszenia wprost do zsrządoy, pana 
K . W ild a  ul. Akademioka, 1. 8.

Pew en dom ’  *t,‘.“ eŁY„h
d e g o  c z ł o w i e k a ,  intelig mnogo i 
dourze polecanego, władającego językiem, 
niemieckim, rosyjskim lnb ruskim tak w' 
kouwerwioji jakot z i w piórze. Wyna
grodzenie odpowiednie zdolnośoiom. Bhż- 
•zyeb informacji ndzieli firma

Ilfibner 1 Ilanke
we Lwowie, Rynek.

2195 1 - 8

Magazyn Marcina MllUera
17. LWÓW UL. HALICKA 17.

t h a p e a u  C la q u e  tybetowe 5 zl
„ „ atłasowe 9 i 10 zł.

K o s z u le  męzki* Kłaćkia 2 zł. 50 ct.
K o ł n i e r z e  i  M a u k i e t y  po 20, 40 ot.
K r a w a tk i  b ia łe  po 25, 30, 50 ct.
R ę f c a w li  z k i  na 1 i 2 g ziki on zł. 1, 1.20 
P E R F I / j i i r  a n g i e l s k i e  i f r a n c u s k i e .  
W o d a  k o i o d s k a  p r a w d z i w a . 2204 1—2

S u b f e k t
obeznany dokł .dnie w galanteryjnej, dro- 
niatgowrj, konfekcyjnej i zabawkowej 
branży, poszukuje miejsca jako p o m o 
c n i k  n u u d lo w y ,  k o m p t o a r z y -  
j tn  , k a ir r s ę a n d b n t  l a l i  m a g a -  
z»  n l e r  tak w biuraoh handlowyoh, ban
kowych i spedyoyjnyoh.

Włada polskim, ruskim i niemieckim 
językiem tak w piśmń jak i mowie. — 

wiadeotwa posiada najohl' bniejsze. 
Łaskawe zapy ania listowne uprasza 

pod , Nadzieja * F. K. ul. św. Wojcieoha, 
liczba 10. 2202 1—8

i usunięoia przykrego odoru z ust. 
alloylowej

S m a r o w i d ł o
do osi żelazny cb.

O li i?  rnirn i :
lokomobil, 

m ł o c a r ń  ręcznych, tartaków, 
młynów parowych i wodnych

i w ogóle do każdego innegp ujytku < 
w gospodarstwie t&  hurtownre ja- 
koteń i ezęteiewo peleeają po nśj 

tańszych cenach

Hubner i Hanke
w e  L w o w i e ,  R y n e k  I. SM

skład fabfabryczuy 
keatów, cwmlkałji, ki wek 
wych i artyk»>ów browarnicryc 

handel materjałów

farb, lakierów, po-
.................... ó-

oras

Cena: pasty salicylowej puszka 80 ot. 
p ro izzu  salicylow ego pud. 40 ot. 
wody salicylowej flaszka 60 ot.

Eau de Bołot
oiw bolom zębów.

Cena flaszki 1 złr
W o d ę  a n a t e r y n o w ą

własnego wyrobu Cena flaszki 40 ot.
Krople przeciw bolom zębów

zepsutych, najlepsze flaszeozka 15 ot. 
Opróostogo utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakotet 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa 
makowe.

Zamówienia s prowinoji załatwia się 
-dwrotną pocztą. 2071 3—f

Młynarz
k a w a l e r ,  posiadający 
najchlnbniejsze świadeo- 
twa z ośmioletniej swej 
praktyki zawodowej przy 

młynaoh walcowych teraźniejszego syste
mu, tak wodnych jakoteś parowyoh, po- 
szuknje posady n a d lm t y n  .r « a .  Ła- 

oferty Pod .Z. T. M.*skawe oferty pod -Z. T. 
ułiea Bferka wc Lwowie.

Kulikowski, 
2205 X—1

Piękna intratna

H e a t n o m ć
Ogrodami, polami i budynkami go- 

.-ipodarczemi w mieście S ą d o w e j  
W i s z n i  (powiat Mościski) z wol
nej tęki do sprzedania pod korzyst- 
nemi warunkami. Bliższej wiadomo 
ści udzieli Henryk Raab lekarz miej- 
aki w Sądowej Wiszni. j

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i

gumowe z wkładami płóoiennemi, 
sprężynowe, parciane, czarne do 
aparatów spuszozania piwa i wina.

P ł y t y
gumowe, różnej gruboźoi z wkład, in i 

płóoiennemi lnb bez.

B a n t y
bilardowe z najlepszej gumy angiel

skiej koloni ozer wonego.

Pasy
skór’ant do maszyn z najlepszych 
skór środkowych (t. z. Hernleder), 
jakoteż rz my ki do azyeia, spinki 
do iąozenia, taroze i ni ty, kino e 

do spinek. zl98 1 6

zastęp-otrzymanego
dostarcza po ory-

Z powodu 
stwa dla Galioji, 
ginaljyoh oenaeh fabrycznych

G łó w n y  s k ła d
wyrobów gumowych
h . Krimmera
w e L s o w le ,  h o te l  Ż o rs a ,

K l e ń  e r  t &; G e i g e r ,
I. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych

w  G r a c  u ,
poleca wielki zapas najpiękniejszych róż:

10 Remontant Moos lub stulistnych róż w 10 kolorach mniej szlachetne 
(krzaki) 2 zł. 50 ct.

10 Remontant Moos lnb stulistnych w 20 — 100 gatunkach 20 zł.
10 wijących róż w 5—8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł.
■̂9 w e  w a jj »

NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 
franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisko 50 ct.

Dokłaane katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dziczkacn, krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 4—io

a w « lr  Ao 80  riT * °^fc| d\* w*0' o d  8 s i r .  l Ze p fe > k l  IS A
G uyiM tary  o ą  * - »  e l  - e . C*©P

„y  4 la b * «  *^®  agiłł„we i WH

e e n sc h .

Zsmói

JA. T o p o l tń c k ? ;  , .
re L w o w ie , P taołUi m.__

v  instFtBcie w h m
w o j s k o w y m

we Lwowie ni. Piekarska 21 
wCsern.oweach ul. św . Mikołaja 11
rozpoczyna się n o w y  fcurg do 
egzaminów na je d n o ro c z n y c h  
a c h o tn ib ó w  i do wszystkich 
c. k. z a k ła d ó w  w o jsk o w y c h

% dniem 1- m a re n  r. t.
W in teresie  w łasnym  kandy

datów leży, by się  w cześn ie - g ła .  
szali, gdyń agłaszający-a się po 
rozpuuzęcln k arsa , Instytut nie 
ręczy za dobry skutek egzaminu

Instytut utrzymuje tak dla po 
wyższych kandydatów, jakoteż dla 
u zęszczająoyoh do szkół pablioz 
nyeh, pensjonat, kierowany umieję 
tnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

2 końcem lutego r. b opróżnia 
się jedno całkiem wolne i jedno na 
t>6l wolne miejsce dla uosniów do
chodzących, o która i odania wnosić 
należy najpóźniej do 15. lutego.

F . K O E N T L IC H
Dyrektor z .ki,.do, 

przyjmuje od go i. 5 — 7 po poi.

S Ł A W N Y  R A T i ł f t h T
DR. RICHARDA

praeeiw
goSćcuwi, reumatyzmowi, 
^ c ie r p lw ło n ^ o c h o d i^

(FLiBztA U et.)
de nabyoia w aptece : K. KRZYŻA
NOWSKIEGO we L w o w i e (obok 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i o z a  w 
Tarnopolu.

W d o w a
m ło d a ,  ■ dobrego domu. ohin .jomiona 
z rzą d zen iem  gospodarotwa, jakoteż 
kuchni i cały m zarządem , pobzukuje u - 
m e szczeni * do zarz^dn doma.

Łaskawe zgłoszenia pod adresą: Julja 
Olszewska w Drohobyczu. 220/ 1 -4

L. 54.

1 4 T 1 € 0
w s tr s y k lw a n ia  I i ib p ia łk :

w słabościach męzkich jaEo uajsku 
S t y r y j s k i  ^'teczniejczy środek poleca apte i-od 

* * -  £  tSm .Złotym Lwem* we Lwowie,J u M K n
becikowe od 5 —i  zł., na 1 gumi rę 8 zł., 
pyszne stołowe 10 zł. s . 100 Jrilg brutto 
za netto za pobraniem od stacji Wild >n, 
sprzedaje Zarząd dóbr Herberstorf, poczta 
Wildon J012 1 - 5

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy brzeżań 

ski w myśl §. 30 ust. o repr. 
powiatowej ogłasza oiniejszem 
że rachunki za rok 18&4 i bud
żet Rady powiatowej brzeżań- 
skiej na rok 1885 począwszy 
od dnia 27. stycznia 1885 są 
złożone w kancelarji Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej

Brzeżany dnia 27. stycznia 1885

n a

4Vju listy zastawne 
b&Dku k r a j o w e g o

ubezpieczone w myśl statutu 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h i p o t e k i  
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupiiarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają gwarancję krajową 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są 

dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 

od 100 i premię złr. 8.50 przy wylosowaniu. 2099 8— 10
Listy t e s ą  j e d y n e  w kraju, które istnieją także w sztu 

kach p o  * Ir . 5 0 ,  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 

zastępstwach bankn krajowego i ua giełdzie wiedeńskiej.

■ u i n i  Rtfdpt Brtgtiuu ■
In pani SneUnb anb r  J 
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Resztki SUKIEN
prawdz. kolorowe z dobrego materja- 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła
ne franco a po nadesłaniu 15 ct. w 
markacL w paczkach poleconych. 

B k la d  f a b r y c z n y  
a u m  w e i s s e n  L a m m “ 

w Bernie. 8 2—t

Zaproszeniu to mśMi
na dziele treści filozoflezno • moralnej, 

pod tytułem:

„Zegar KonarcW
przez J W. K. Antoniego G-oworu w r. 
15X4 w języku kaatylikim napisanego, w 
roku zaś 1611 aa język wioski przełożo- 

Ogo, a w końcu 176# przez A. F. Rosz
kowskiego w polskim języzu wydaneg ■.

Ponieważ to , ze wszeeh miar ceuni 
dzieło jut od dawoa z.stało zupełnie ny- 
oztrpane, podano na no-o do druku i 
wkrótce częió opuści prasę, a najdalej do 
trzech mii sięoy będzie gui ełnie gotowe.

Przedpłata przyjmuje się 
do końca marca 1885 roku :

Za całc. dzieło brosa irowane 3 złr., 
zeszytaiu. 2 — 3 arkasflowomi po 25 ot. 
z p.zeeyłka pocztową.

Po upływie termina preanmeracyjne 
go coca będzie podwyższoną

Uprasza się pieniądze przesyłać, naj
lepiej przekazem peo/.t'wym, pod adrusą:

K i .  J « n  P e l t e h i
we Lwowie, uL Ormiańska 1. 12. 

1097 2—6

Asystent farmacji
poszukuie pod bardzo skromneioi warun
kami umieszczenia. — Oferty pmyjmuje 
Apteka w Trembowli. 210# 1—a

f
(ozerwonyeh wio) życzy sobie mieć

t jeDoralnpgo zas ęu<*ę ‘
we Lwowie, któryby mógł zastępować 

po<*ajentów w Ualioji i Bukowinie. 
Listy do 10 8 8—8

L E .  J E N S E N , B . r a e a a i

Kailksta Krzyżanownkiego
F la s z k a  w s trz y k iw a ć  40  e t„

K a p  nł/r i 8 0  et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą.

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwsjoarskie
po zł. 1 75, 2, 2.50, 3, 3.50 itd. 

poieeają

Bracia Langner
L W Ó W , 

n i .  R a l i c b a  1 6 .

Miody człowiek KS*
47 od lat 8

w większfm majątku w Giiioji , pełni 
obowiązki rachmi trza-kasjera, prowadzą - 
racbnnko i ść podwójn>. t ezy dla sto 
snuków familijnyoh f iis a le o ić  p o s a d ę  
o d  1 6 . m a j a  b . r. 216i i - s  

Łaskawe zgłoszrnia listowne pod A. 
przy nu jo „Administracja Gaz Narod.“

nrA U K l
Kroll Um

ułatwionym aposooem
według n a |n e w s * e g p  » v S lc m n  
f i t U r a s k l e g o , ' * !  udziela oso
ba, która dłuższy ezas spędziła w 
Paryżu. Cały k iri trwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba próoi papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczeun ca wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kura kosztuj e 10 z ł

Bliższa wiadomość w administra
cji „Gazety Narodowej , lub ulioa

Sykatuska Nr 14.
1. piętro w podwórzu ris a Tis bramy.
Zapieyw.'ć się m ośna codslenute

E z l r t i u g  b i a ł y  •zcz< g i lny ga
tiine Ił em sze/błośei 3zti'ka 
65 lot 13 zł 

P l ś t f i f i  f i m e r y h a ś s b i e  40 łok.
na 0 r «p< d nos zl. 7.50. 

P ł ó t n o  a m e r y k a i i k i e  Clnth 
40 tok. puisz. u. zł.

poleca
handel pldcien 1 bielizny 

■ t o l s W e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

| SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA!
mas a l e s i i w u S u a  w y r ę b y  

K O S M E T Y C Z N E  I  T O A L E T O W E .

m

Prawdz P;.in - Exp< ]1<t
® „ k o t w i c | ‘ jest dziś niezaprzecze
me domonajpopularniejszym środkie 
wym: z o> dziennego bowiem wieloletniego 
doświadczenia powszechnie wiadomo jeBt, 
iż przeciw cierpieniom g o ś ć c o w y  m ,  
r c k m & iy r .u y n i  i t. d. nie ma nic 
lepszego od Pain Expelleru“. Prawdziwy 
Pain-Ezpeller opatrzony być mnsi zna 
kiem ft bryoznym czerwoną kotw oą“ — 
Dostać go molna po eonie 40 'ab 70 ot 
za flaszkę, stosownie do wielkośoi, we 
wszystkich prawie aptekaoh krajowyoh.

F. Ad. Richter 1 S p .
es. kr. dostawcy nadworni i właściciele 

apteki w Wiedniu.
Contr, lny skład na Austrję;

Dr. Richtera apteka 
w Pradze, I,

pod „Zrotym Lwem 
fiklasplatz 7. 6

C. k. generalna Dyrekcja austr« kolei Państwowyche

Otwarcie
ruchu dla przewozu osób, pakunków 

i posyłek pospiesznych 
z Kopyczyniec do Husiatyna.
Szlak Kopyezyńce - HusiatyD, ze stacjami Wasylkowce- 

Htisiatyn, począwszy od dnia 31. grudnia 1884 tylko dla ruchu
towa rowego otwarty,

z  d n i e m  i .  l u t e g o  1 § 8 S
otwiera się także dla przewozu osób, pakunków i posyłek 
pospiesznych.

Wiedeń w styczniu 1885.
C. k. generalna dyrekcja au^tr. kolei Państwowych.

(Przedruk nie będzie opłacony.)

H /T A  f l U A T  TKT A *k6r* Mtoba> •*or«tka i zgrabista pod 
JiTiK /  t  M  " * 4 1 IM f l .  wplywcua M a ;  >1 o I i n y sta’c się mięk-wpływem 

tutca au
Cena togo znaV>mit«g ■ śro k« 1 d  50 «t
tą  i delikatną. M a g n o l in a  usuwa eztrwmoii nosa, policzków i rąk. 

ik

u r i e n t a H n a  e s y  l i  M h a d r  w  p ł y n i e
p .lcje twarzy piękną i prz jemr,  ̂białość, odświeża i konie wujo Coua 1 zł.
, . . . , .  ooiTSZoza skóro, wzmacnia i pobudka włosy doOlojek tanino wy. Flakonik 50 ct

wzmacnia cebulki włosowe i zap-.biega wypa- 
P d a n i n  włosów. 8łoik 80 ot.

U /a .Io a łońclrn  do zmywania włosów, zapomoga tworzeniu się łupie-
rYUUc dltJlloKa j Z|1) ntrwala barwę i połysk. Flakon 80 ot.

w. JB M n * W )  m Powizecnme wiadomo jest, że ozdobą ba 
"  « P nawet dumą mężczy ny je .t  piękna i ita-

rai.nie utrzymana bro 1. Aby ją zawsze piękną ntrzymać, niezbędnie po 
trzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż iest jedynym środkiem, który 
r-adaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostaw iaj%o przy tern 
tłustości i nie plamiąc ani rękawic/,ek, ani bielizny, >ni sokien Ceni 50 ot.

Olejek chino-tarinowy.v  „ k i, w ł o s o w e  i na p o r o s t
w ł o s ó w .  Wypadkach, gdzie wskutek ckorobj włosy wypsdły, okazał 
nadnr łbawie»ne działanie. Już po użycia jednej flaszki można spostrzedz 
porost. Najlepsza pr oz ar w at y w a  przeciw wypadania włeaow i two
rzeniu sic łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ct

ES EN C JA  M IĘTOW A 00 P ŁU K AN IA  UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu bardzo korzy

stnie w p ł y w a  na  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alkaliczny 4bów*Bu.uw*“*m?e*
i kwasy, które sprowadzają ból i ruebnienie zębów Pudełko 30 i 60 ct

I .  1 W T A T O W 1 C S
ulica

We LWOWIE Sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 ., 
H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

B R A C IA  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  H e s k a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
K o s c u l e  m ę z k  e  białe, gładkie, po oenie fabryoznej złr. 1 .51, 1.80, 

H, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Orford1' po złr. 2.16 i 2 eO; noone (hu
culskie po 2.60)

H e s z a l e  «tl<« c h ło p c ó w  białe, tylko w jednym gatunku wyborami
po złr 1.50.

K a l e s o n y  e  „ C a li  n “ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o łu ie r E y it i  sztuka po 2o, 28 i 25 ot.
M t t u s z e iy  para 35 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
C n a a t k i  d o  n o s a  od 15 do 80 ot. sztuka, jedwabne 76—1.50, w tu

zinie taniej.
8 -  A r p e tb  białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. 1 50.
C h ii« ttx i n a  jedwabne i wełniane od ot. 95 do zł. 7.50-
K r a w a t k i  w największym wyborze s c e l k f  , s p i n k i ,  S E c m o tk i, 

g/E< b i e u k  i l. p.
B ę t a w l e z k l  ws elkiego rodzaju wyrobu własnego, p u l f c i e s y ,  ty -  

t o  i l e r h i ,  p a p ie r k i  c y g r a r e to w e  i t. p
( V  j ^ d r j  składane (ehapeanz claąues) tybetowe zi. 5.5 , atlasowe zł. 9.
K a r t .  J i h i  s p o d n i e  I *ka»-p  : t k i  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K a m i u  e l k i  włóozkowe z rękawami i poaCEO O liy do polowania.
C a p a  i e ,  u e s z i y  i b n t y  filcowe, p le d y .  k w j « l  angielskie.
K a m w e  filcowe - ęakie para złr. 160, wysokie złr. 2 20.
5 z t  I p y  i k a m a s z e  skórz do polowania i do kona para zł. 3.50—6.
I z a ,  k i  futrzane i sukienne, czapki ranne, f e z y  tureckie po złr. 1.80.
l*a ip e O lc  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1 zO do 10.
I i a n z t z e  gasnowe w różnych getnnk. h r,d złr. 10.50 do 28.
n a  i -wre mę.kie wyższe para 4 złr, niższe 8 złr., — damskie wyższe 

zlr ■>.{ 0, niższe złr. 2 80 i 2.50
P e r f u m y ,  mydła, woda kolońska, pnder i t. p. , 40/4 5—T

S  A N T  A L  DE M IDY
E ssencya z cytrynianu drzewa sandałow ego z Bom bay, najzu - 

pełniej czysta, w kapsułkach zaw arta jest znacznie skuteczniejszą 
auiżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem  u iy w an ie  wszelkich  
szprycow ań i w przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdo leg- 
liwsze i najw ięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając n ieprzyjem nej woni urynie.

S kład w  Paryżu, 8, ulica V ivibnnb i w główwtcm awskach

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTI
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmaonlająey, pomagający trawie
niu i obu dujący apetyt. 1018 20 24

J E D E N  ■ N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

główna w Paryżu Bonlevard 
likier Benediotioe
<<yeh domó.

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa snąjdowała aię na spodzie butelki z J ł - f, J u l  
właanoręoznym podpisem głównie dyry- 
gojącego

8kład główny w Foeamp we Francji. Agencja 
“ ‘ ~onlevard Hauamann 76. „Prawdziwy

znajduje się w składach następują- 
które podpisały zobowiązania, te sprzeda

wać mg będą fałszerstw i naśladowniotw 
wybornego prawdziwego likieru Beno- 
'ootdne 4 Dortać można we LWOWIE 
w Uandln win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brsndler, Hetmańska 10.

Dystylarnia opactwa w Fóoamp we 
Franojf wyrabia takie:

a l k o h o lI J ię t o w y  i  pł y n  z  r o śl in y  m io do w nik iem  zw a n e j
(Mćlisse des Bóuódiotins) wytwory hygieniozne, wyborne na staue tofącm j  
wyższo od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianyeh, i zalecane prze 

leksi y francuskich i innych.
Zjąjdują się we Lwowie w aptekach pp_ P• Mikolascha, Krzyżanowskie

go, 'fabbk.-.; a cfzerni 'jwCach d p. Goliobowski^go.

Bank
C e s ,  k r ó l ,  u p r s y  w ,

galic. akcyjny

hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez flli^ w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
4 pret płatne w iO dni po wypowiedzeniu

i

Wydawcy i właśdctole J. Dobruuuki i K. Groman N*c«!lay i odpowiedzialny r e d a k t o r  Jan Dobrzański. Z (Lukami „Gazety Narodowej'


